
'CA R > | 
•romadzonj l 
i INN. w y J J 

ileiszy f 
Ihnotofl bierności. 
godzinie *? 
iac o of^ 

Cena numeru iii groszu 
POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

E L E P U B L I 
Ł 0 D 2 , WTOREK, 10 GRUDNIA 1935 ROKU. 

propa 
ze zaznać; 
żadnycn • 

n r o w a d . 4 

CENA NUMERU tS GROSZY. N s 3 4 0 

MA BYĆ 
rszu 

8 

•ie Wa" 

N a g l ą z m i a n a 
i n t e r 

s t a n o w i s k a A n g l j i n a s k u t e k 

e n c j i k r ó l a J e r z e g o 

bwe propozycje zostaną dziś doręczone Mussoliniemu 
AT) 

n r 

IWSKA 81) 

w 
alńszym 
D\vanyc" juto 

4) 

fr 

;0WSK 

Londyn, 9 grudnia •̂ ł*J Dziś wieczorem zebrał się ga 
' c e l e m rozpatrzenia propozycyj 

e*ionych z Paryża przez rzeczo-
' Petersona. 

. Propozycje te zostały przez gabi 
i*' Zaaprobowane i dziś wieczorem 
^ c z e ambasador brytyjski w Pa-

l 1 otrzymał telefoniczną instruk-
^ powiadomienia premjera Lavala 

j o d z i e rządu brytyjskiego na po-
j3'Sze propozycje, które obecnie 
.pOinunikowanc będą dziś iormal 

b e Mussoliniemu. 
fj'ed posiedzeniem premjer Baldwin 

ty obecności Petersona dłuższą 
'*^cję z min. Edenem, jako pełnią 
obowiązki ministra spraw zagra-

L/ e i konferencji min. Eden przyję­
ci na posłuchaniu przez króla J e j 

j,któremu zreferował propozycje 
3 | . Fakt ten jest o tyle znamien-

ujawnia istotne zainteresowanie 
Jerzego sprawą złagodzenia kon-
wlosko-abisyńskiego. W kołach 

*znych Londynu obiega pogłoska, 
^decyzję powziętą obecnie przez 
LStyjski, 
* JERZY WYWARŁ POWAŻNY 

WPŁYW. 

graficznej, a nawet nieco na zachód od 
tej długości, bo od kąta utworzonego 
przez granicę Sudanu i rzekę Omo. 
Pierwotny plan brytyjski ' proponował 
wyznaczenie tej granicy według linji 40 
stop. długości geograficznej, a projekt 
francuski według 38 stop. dł. geograficz 
nej. Nastąpiło więc nieoczekiwane 

PRZESUNIĘCIE TEJ GRANICY 
o wiele dalej na Zachód, przez co do ob­

szarów tych włączone zostają bardzo (Brytanji, jak i Francji nie do przyjęcia. 
żyzne ziemie dokoła pasma jezior. In­
terpretowane jest to w Londynie, jako 
dowód, że pewne kontakty co do tych 
propozycyj były z Mussolinim utrzymy­
wane i że szef rządu włoskiego zasuge­
rować musiał tego rodzaju granice, po­
rzucając natomiast plan bezpośredniego 
połączenia terytorjalnego Erytrei z wło­
skiem Somali, co byłoby zarówno dla W. 

ron̂ J/Lt mierze łączone to jest z nie-
sk' c i no''' 4 V wizytą króla belgijskiego w Lon-

.r*t. v jfK m L.ii - _t _ • - i i „ . 
e wsie?1 $V 
telefof 2_ 

;zafke 
Oferty 

lej*us nie zgodzi sie 
N A Ł A D N E U S L Ę P S F W A tferoKtorjealne 

ADDIS ABERA, 9 grudnia. 
(PAT) Według informacyj z kół urzędowych abisyńskich, cesarz odmówi 

zgody na ustąpienie Włochom jakiejkolwiek części tcrytorjum Abisynji. 
W kołach rządowych omawiane są z ożywieniem domniemane propozycje 

Hoare'a î  Lavala. Sądzą tu, że Mussolini przyjmie te propozycje. Taki obrót 
wypadków wywołuje tu duże niezadowolenie. Abisyńczycy podkreślają, że po 
2 miesiącach operacji wojennych, sukcesy włoskie sa nieznaczne. Byłoby więc, 

leszcze jako 
które zajmie 

w e d ł u g opinji t u t e j s z e j , 
by p i ę d z i z i e m i . 

bczpodstawnem żądaniem od Abisynji ustąpiem a choć- ( lać miało również 
strony sowieckiej. 

Oczywiście pozostaje 
niewiadoma stanowisko, 
cesarz Abisynji. 

Naogół jednak w brytyjskich kołach 
politycznych nie liczą się poważnie z je­
go opozycją, podkreślając, że w razie 
oporu, pogorszy on tylko swą sytuację. 
W Londynie podkreślają zwłaszcza, że 
kwestja ewent. wprowadzenia w życie 
embarga na naftę jest wielce skompliko-
wana. Rumuński minister spraw zagra­
nicznych Titulescu, który znajduje się 
pod s?,lną presją rumuńskich producen­
tów nafty, ostrzegł Paryż, że rumuński 
przemysł naftowy nie mógłby się zgo­
dzić na wprowadzenie w życie embarga 
na naltę, dopóki stosowne ustawodaw­
stwo, włączające naftę do materjałow 
wojennych i zabraniające jej wywozu, 
nie byłoby przyjęte przez kongres ame­
rykański. To stanowisko Rumunji wywo 

pewne wahania ze 

"JjjjK który przy sposobności dekoro-
przez króla Jerzego orderem 

| { ^ki miał jakoby powiadomić kró 

Adua Makalle i prowincja Ogaden 
Szczegóły projektu anglo-włoskiego 

Londyn, 9 grudnia. 
(PAT) Propozycje, jakie przywiózł 

dzisiaj rano do Londynu rzeczoznawca 
V*ego o pewnych wynurzeniach] Foreign Office Peterson, przewidują w 

Ni-3<̂ J?i.f? Emanuela, 
k T ^ S b e l g i j s k i e m 

zakomunikowanych 
temu przez jego szwa-

^ ( i ^włosk i ego następcę tronu. 
Filćo* lC t c m

 jest, że w dzień po odjeździe 
J u l i j s k i e g o z Londynu, król Jerzy 

l a audjencji sir Samuela Hoare. 
Polityczne zwracają również uwa-

. tyidoczną zmianę tonu w wystą-
jh" w izbie gmin w ub. czwartek 
\j° u sir Samuela Hoare, ale i tak 

q°Wanego obrońcv Ligi, jak sir 
Chamberlain. Koła polityczne 

Jfldanę poglądów Chamberlaina 
' "a karb wpływów dworskich. 
^ a żdym razie nie ulega wątpli-

Z e rząd brytyjski, wyrażając swą 
n * ustalone w Paryżu propozycje 

JL^cznym stopniu odstępuje od zajj 
p j e i dotychczas platformy. Dziś by j 
F V 8 i . C Z c przedwcześnie starać się 

r k l ^ powody, jakie skłoniły rząd 

t Ą NY STANOWISKA NA KO-

-24. 
18. 

po «*!f nr 
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o glos«« n 

głównych zarysach co następuje 
1. Wschodnia część prowincji Tigre 

zajęta obecnie przez wojska włoskie, po 
zostaje przy Włochach wraz z Aduą i 

| Makalle. Święte miasto abisyńczyków 
' Aksum będzie zwrócone Abisynji, Mię-
j dzy tą częścią prowincji Tigre a Erytreą 
; granica będzie wyrównana na korzyść 
Włoch przez przyznanie Włochom więk 
szego pasa ziemi w prowincji Donakil. 

2. Cała prowincja Ogadenu wraz z 
przylegającemi na zachód prowincjami 
Bala i Boran, ograniczona na zachód wg. 
linji 36 st. długości geograficznej, a na 

północ wg. linji 8 st. szerokości geogra­
ficznej, będą ofiarowane Włochom. Po­
siadłości włoskie posunęłyby się więc na 
75 na południe od Addis Abeby. Obsza­
ry te zawierają pasmo jezior, będących 
przedłużeniem jeziora Rudolfa i uważa 
ne są za specjalnie korzystny teren ko . 
lonizacyjny, na którym możliwe jest osa 
dzenie od 1 do 1 i pół miljona ludzi. 

3. Abisynja otrzymuje pas ziemi pod 
postacią korytarza, prowadzącego do 
portu Assab, który miałby przyjść w po 
siadanie Abisynji. Wrazie odrzucenia te 
go punktu przez Mussoliniego otwartą 
zostaje możliwość odszkodowania Abi­
synji korytarzem i portem Zeila w bry­
tyjskiej Somali, na co francuzi wyrazili 
swą zgodę jako na alternatywę. 

4. Abisynja pozostaje pod suweren­
nością cesarza i uzyska pomoc Ligi Na­
rodów w zakresie pożądanych reform 
przy współudziale Włoch. 

Obszar, ofiarowany w tych propo­
zycjach Włochom, ^wynosi 150.000 mil 
kwadr., czyli blisko 

POŁOWĘ CAŁEJ DOTYCHCZASO­
WEJ ABISYNJI, 

której obszar wynosi 350,000 mil kw. 
Propozycje te po zaakceptowaniu przez 
rząd brytyjski będą przedłożone Musso 
liniemu, cesarzowi abisyńskiemu oraz 
komitetowi pięciu Ligi Narodów. Propo 
zycje te daleko wybiegają poza wszyst­
ko, co dotychczas ofiarowywano Musso 
liniemu. 

V1 l v e 
RZYść WŁOCH. 

fctjc' ż e nawet i te propozycje zostaj 
' % r } z Mussoliniego odrzucone a W. 

a znów powróci do ostrzejszego, 
niż przedtem frontu anty-

- i Mussolini propozycję tę 
r.i»'m' c' ' a k ° płaszczyznę dla pod-

rozmów pokojowych, to nie u-

A m n e s t i a b ę d z i e m i a ł a s z e r s z y z a k r e s 

Przestępcy, których dotyczy projekt ustawy amnestyjnej, prawdopodobnie 
uzyskają wolność przed świętami Bożego Narodzenia 

k M w e t 

£ jeżeli 

C\ Wątpliwości, ż e z a d e c y z j ą r z ą -
P r Vtyjskiego kry ją s i ę p e w n e p o -

l i j ^ a , k t ó r e s p r a w i a j ą , ż e r z ą d 
rl.Mlski u w a ż a ł p r z y j ę c i e t e g o r o -
^ ' , l u Propozyc j i z a u z a s a d n i o n e d la 
,nlti i c P o j ę t y c h i n t e r e s ó w b r y t y j -

Vv
a^z'ei sensacyjnym punktem 

V . c n paryskiej jest ustalenie za-
KJ.. itranicy terenów, jakie oddane 

w I Ą , . d o dyspozycji Włoch na Połu-
e d ' n g linji 36 stop. długości geo-

Warszawa, 9 grudnia. 
(B) — Do pierwszych wiadomości o 

szczegółach uchwalonego przez radę mi­
nistrów w dniu 7 bm. projektu amnestji, 
wkradła się poważna omyłka. 

Okazuje się mianowicie, że projekt 

Skarga apelacyjna 

amnestji ma zakres znacznie szerszy, niż 
doniesiono. •** ~ ś^"* 

Przewiduje on mianowicie całkowite 
darowanie przestępcom politycznym kar 
opiewających do dwuch lat więzienia, a 
nic do jednego roku, jak omyłkowo po­
dano pierwotnie. 

odrzucona 
na m o r d e r c ę Sąd N a j w y ż s z y z a t w i e r d z i ł w y r o k ś m i e r c i 

s y n k a L i n d b e r g h a 
Waszyngton, 9 grudnia. 

(PAT) Po odrzuceniu apelacji przez 
Sąd Najwyższy, Hauptman ma prawo 
zwrócić się do Izby sądowej w New Jer 
sey z prośbą o złagodzenie kary. 

Waszyngton, 9 grudnia. 
(PAT). Sąd Najwyższy odrzucił skar­

gę apelacyjną Hauptrnana skazanego na 
śmierć za uprowadzenie 1 zamordowa­
nie dziecka. 

Wymiary kar za t. zw. przestępstwa 
polityczne, opiewające na 2 do 5 lat wie­
zienia, zostają — wedle brzmienia projek­
tu — zmniejszone do połowy, a kary od 
5 — 10 lat — o jedną trzecią. 

Dziś rano projekt ustawy o amnestji 
przesiany został przez prezydjum rady 
ministrów do sejmu i ma znaleźć się na 
porządku obrad sejmu jeszcze w nadcho­
dzący piątek, dnia 13 bm. 

Zarówno rząd, jak i kierownictwo par 
lamentu zmierza do tego, ażeby prace 
nad .uchwaleniem amnestji zakończone 
były przed świętami Bożego Narodzenia, 
tak ażeby ustawa mogła być ogłoszona 
i wejść w życie przed dn. 24 bm. 

W ten sposób objęci amnestia prze­
stępcy odzyskaliby wolność na same 
święta Bożego Narodzenia. 



„REPUBLIKA" nr. 340. Wtorek, iO grudnia iv^J I . 

Usuniecie niedoma życia gospodarczego 
Rząd nie służy żadnej grupie, lecz całemu narodowi 

Przemówienie wicepremf. Kwiatkowskie 
Warszawa, 9 studnia. 

(PAT). Na drugim zjeździe rady 
związku Izb Rzemieślniczych R. P . od­
bytem w dniu 9 grudnia 1935 r. wice-
premjer Kwiatkowski wygłosił następu­
jące przemówienie: 

Szanowni Panowie! 
Ani ja, ani pan' minister przemysłu 1 

handlu, nie przybyliśmy na ziazd sza-_ 
nownych panów poto, ażeby ozdobić g o l j ^ ' ^ " 
splendorem władzy. • Przybyliśmy dla- ' 
tego, że mamy sobie wzajemnie do po­
wiedzenia rzeczy istotne i ważne. 

Nie będę w tej chwili kładł nacisku 
na te postulaty, które sformułowaliście 
panowie w odniesieniu do aparatu rzą-
dowo - biurokratycznego. Chce mówić 
0 rzeczach, wedle mego zrozumienia, 
znacznie istotniejszych. 

Gdy powstaje w Polsce nowy rzqd, 
każda grupa obywateli uslłuie wzluć ten 
rząd za puls i wybadać, czyl.n on jest: 
czy jest on rządem rolników, czy rzą­
dem wielkich obszarników, C.TV rządem 
przemysłowców, czy rządem — z któ­
rym rzemiosło będzie mogło dogadać 
się. A przecież zadaniem rządu jest to 
by był on rządem Rzeczypospolitej Pol­
skiej, rządem całego narodu i całego 
społeczeństwa (huczne oklaski). 

Jeżeli jednym rzutem oka spojrzy­
my na nasze społeczeństwo, to dojrzy­
my również inne, bardzo charakterysty 
czne zjawisko. Przychodzi oto wjelka 
klęska kryzysu gospodarczego, która, 
jak powódź, zalewa krai. I wtedy każ­
da z grup poczyna się rozglądać, w ja­
ki sposób mogłaby się przed ta powo­
dzią uratować, jakby mogła przeżyć sa­
ma tę powódź i uratować swole warsz­
taty pracy i swoje istotne walory gos­
podarcze. Nieraz wydaje sie. że pow­
staje, jakgdyby ludzka „wieża Babel", 
że jeden drugiemu wpycha sie na barki 
1 chce się uratr.wać jeden przed dru­
gim. Skarb chce sie ratować kosztem 
swoich obywateli 1 powiada, że ma swo 
je potrzeby, reprezentujące ważne za- j 
gadnlenia państwowe, że kryzys zmu 
sza go do wytężenia sił i że siły te wy 

dobędzie ze społeczeństwa, które j e s f n l i nastrojeni antybiurokratycztlle, z 
organicznie związane z państwem. Ale! chwilą, kiedy siadają za biurkiem, przy j flary, które dzisiaj 

sposób jasny i wyraźny. : c te n ° w 

w tej chwili społeczeństwo odwraca za­
gadnienie, i zaczyna ze skarbu wydoby 
wać wcale soczystą substancje. dająut, 
się przeliczyć na miljony. Jedna grupa 
powiada, że nie może eksportować, że 
będzie klęska, jeżeli państwo nie przyj­
dzie z premiami wywozowemi. Drurja 
grupa powie, że nie może płacić podat-

Trzecla przychodzi z zagadnie­
niem oddłużenia i powiada, że państwo 
w imię interesów gospodarczych powin 
no wziąć tę sprawę na swoje barki. I w 
ten sposób zaczynamy obracać się w 
błędnem kole, zamiast patrzeć realnie 
w nasze własne warunki bytu i organi­
zować jeden wspólny front obrony 
przed zalewem trudności gospodar­
czych. 

Przypisywanie aparatowi państwo­
wemu biurokratycznego nastawienia 
jest na porządku dziennym. Jeśli jednak 
społeczeństwo interesuje się jakaś spra­
wą .i tworzy własną organizację, to, 
czyż wówczas nie rozpoczyna się rów 

zielonem suknie, zaczynają wytwarzać 
te same zjawiska, które krytykuje się 
w aparacie państwowym. (OklaskU. 

Trzeba więc prowadzić walkę i P r z e ­
dewszystkiem rozpocząć ja od zmiany 
stosunku człowieka do człowieka, gru­
py do grupy. Idzie o stworzenie poczu­
cia najbardziej istotnego, że nie można 
przeciwstawić interesów rolnictwa wlel 
klemu przemysłowi, wielkiego przemy­
słu — handlowi, handlu — rzemłosłowl. 
Trzeba zrozumieć, że wszystkie te czyn 
riiki są jednym ważnym organizmem 
państwowym i że nie można zaimowac 
się zagadnieniem pomocy ' leczen.a je­
dnej części organizmu kosztem inne;. 

Widzi się przedewszystkiem nowe 
dekrety, obciążające swlaf aracy, rze­
miosło, handel, przemysł — prawie 
wszystkich żyjących ludzi z miasta - • 
i przesuwające dochód społeczny w ja­
kimś innym kierunku. Powstał lament I 
obawa, że wobec tego konsumeja mu­
si się gwałtownie załamać i że dojdzie-

nież niezwykle głęboko zakorzeniony ; my do Jeszcze większego skrępowania 
biurokratyzm? Ci sami bowiem ludzie, elementów naszego życia gospodarc/e-
którzy byli w życiu społecznem aktyw- go. Trzeba jednak powiedzieć sobie w 

L I C U J , N T U . V. U Ł I O I U I ponosi 
stwo, ponosimy od szeregu lat w 
mej niemal niezmniejszouei formie-

Przytoczę jeszcze jedno oosunt^. f 

które również ma na celu zdeimow n 
więzów z życia gospodarczego. 0 ' J 
rych powyżej mówiłem. Odnosi w' 1 
do handlu. Mam na myśli zezwolenM! 
handel w dnie przedświąteczne i X J 
boty do godziny 9-ej wieczór. I" 7 ^ 
o element czysto gospodarczy ' " ^ „ J 
logiczny, o zmniejszenie wgla°" Ł $ 
stwa w konstytucję prywatnego w 
kupca i obywatela. a ^ 

Jeżeli przemysłowiec czy kupiec f P . 
cyduje się na obniżenie o naprz. -yw 
cent, to sądzi zwykle, że z tego n | C 

brego pozornie nie powstaje. 
Tak jednak nie jest. $ 
Musimy pamiętać, że pieniądz ; 

dzisiaj większą wartość i większą d> ^ 
mikę, niż dawniej. Jeżeli zniżka ce."^, 
bejmie wszystkie dziedziny — i e ż . f i ­

rnie tych cen. to « | e * 
pllwle pod wz 
siagniemy kor? 
szy się ogólny obrót. 

( 
l^lizując 

wojer 
W zasadi: 
J p r z e w 

Pę ta dzi 
arm 

•^k ilość 
osta 

stąpi wyrównanie tych cen. w - u« 
pllwle pod względem gospodarczy a 
siagniemy korzystny skutek gdy* 

ziałai 
„Szorzędi 
frlędu ii 

| > ą ni 
Tfnycii v 
^iopskic 
j '^lotnie 
,?bsługi, 

feakcja 
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Kartele pod kontrolą rządu 
Dalsza akcja zmierzająca do obniżki kosztów utrzymania g f i y WI. 

Redukcja mężatek-urżędniczek państwowy 
jednocześnie efekt swego 

f . w doli 
U leszcze 
l > stopr 
jfdamiajj 

N ś c i b 
S zwj 
fik się 

Warszawa, 9 grudnia, .obserwując 
(B) — Na terenie ministerstwa prze- wezwania, 

myslu i handlu trwają dalsze prace nad! Jeżeli efekt,ten okazuje się niedosta-
badaniem działalności karteli. I teczrty, wówczas następuje reakcja w 

Ws'zystkie'kartele przetwórcze i lian postaci rozwiązywania karteli, wstrzy-
dlowe zostały wezwane do złożenia ob- mulących proces obniżania cen 

. na za 
fcfach. 
Swylek, 
" tniesz 

szernych kwestjonarjuszów sprawozdaw 
czych. na podstawie których min. przem 

Tego rodzaju praca obserwacyjna, po 
łączona z szybką interwencją wrazie 

i handlu wskazuje granicę obniżki cen, konieczności, trwać będzie jeszcze co-

Łódź - Berlin 
Poważny reflektant ZAMIENI DOMY W LODZI 
NA DOMY W BERLINIE, lub wypłaca getowkę 
w Łodzi. Oferty pod „A M 3969" do biura ogło­

szeń S. Fuchsa, Piotrkowska 50. 

A r e s z t o w a n i a w 
w z w i ą z k u z 

E s f o 
ip&skEem 

Tallin, 9 grudnia. 
(PAT). S p r a w i wykrycia spisku an­

tyrządowego w dalszym ciągu żywo 
zajmuje opinję publiczną Estonii. Wła­
dze bezpieczeństwa dokonały w całym 
kraju licznych rewizyj, zatrzyptując o 
koło 140 osób. Likwidacja sieci organ! 
zacyjnej kombatantów odbyła się bez machu stanu. 

w y k r y t y m 
żadnych Incydentów. W całej Estonji pa 
nuje spokój. 

W stosunku do przywódców opozy­
cji prezydentów republiki Teemanta i 
Teonissona zastosowano areszt domo­
wy do czasu ostatecznego wyjaśnienia 
ich udziału w przygotowywanym za-

najmniej 2 tygodnie, a w każdyf% 
do dnia 1 stycznia 1936 r. akcja t'Pn|2l 
cen ma być przeprowadzona cal*0, 
ażeby Jak najszybciej zakończy- * 
się z t;i akcją okres niepewności ł* ^ B j ^ i c r z e i 
gospodarczem, naogół dla jego *0' ,^ 'nego ja 

,%ktują I 
ych 

fręcz p 

C szkodliwy 
Jednym z problemów, który 

rozwiązany przez rząd w najbliżsi ijie"' 
szłości — to kwestja redukcji i". vv)" 

Odpowiedni projekt p r z e w i ^ & y ^ 
powiedzenie posad mężatkom, K. ifl'e' 
mężowie zarabiają ponad 500 łl'\t ^ 
siecznie. Oczywiście, iż z a r z a ^ 

sympa 
•. rozdz 

]«h, lec; 
E wszy 
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F i ą w 
golem i 
yografic 

będzie się stosować jedynie wob^YTPW Podziv 

T*ch się niczek państwowych, p r z y c z e m " „ A ^ i 
AA A * A AA • .* m . , . . ! . ! ' LII.' 

wyższe wykształcenie oraz te, 
nabyły prawa emerytalne. 

•• 0''0'C/-il 
Trzeba jednak radmienić. ' 7 - ^ y r 

redukcji mężatek z posad pa» 6 '? n0iH może ulec jeszcze znacznym ztf ILA" 

Wyspy tfrędowaiycli 
G d z i e m i e s z k a j ą t r ę d o w a c i — L e c z e n i e s t r a s z n e j c h o r o b y . 

W E u r o p i e c o r o c z n i e z a p a d a na t r ą d 1 0 0 c h o r y c h 
K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " 

Paryż, w grudniu. Większość tych nieszczęśliwych chorych 
Raz do roku zjawia się w porcie Mar, żyje w Afryce, Azji i Oceanji; w Zanzi-

barze, Etjopji, Chinach i Indiach oblicza 
ich się na dziesiątki tysięcy. W samych 
Indochinach jest 25.000 trędowatych. 

Dotychczas niema jeszcze lekarstwa 
na tę straszną zarazę, która wyżera po­
czątkowo końce uszu i palce, potem po­
woli niszczy palce u nóg, włosy, uszy i 
nos i nadaje twarzy wkońcu wygląd 
lwiej głdwy (w indochińskim języku 
,,Mo" — wyrazy „trędowaty" i „lwia 
głowa" są identyczne). Trzeba ograni­
czyć się izolowaniem chorych i możli-
wem łagodzeniem ich bólów. Przed euro 
pejską kolonizacją na Dalekim Wscho 
dzie zamykano ich w przeznaczonych 
do tego wsiach, nie troszcząc się dalej o 
ich los. Żywność pozestawiano im regu­
larnie przy wejściu do wsi. Dzisiaj Fran­
cja transportuje swoich trędowatych na 
wyspę Orofara (archipelag Tahiti) gdzie 

kręt, daileko na Pacyfiku, o 400 mil mor Mong. Dr. Montel jest także ^ ' J j p f j 

sylji okręt o niemiłym wyglądzie. Nie 
dojeżdża on do molo, lecz już o 500 m. 
przedtem opuszcza kotwicę. Schody o-
krętowe na łańcuchach wiszą w powie­
trzu, a b y nikt nie mógł wsiąść na okręt 
z łodzi. Widać, że okręt jest stary i wy­
służony; kadłub zardzewiały, ściany 
uszkodzone, a urządzenie — widziane 
zzewnątrz — również robi zaniedbane 
wrażenie. Sternicy okrętów robią wielki 
łuk, przejeżdżając ikoło tego tajemnicze­
go statku, a marynarze żegnają się, wi­
dząc go. Ze szczytu masztu powiewa 
chorągiew — na okręcie tym transpor­
tuje sie trędowatych. 

W Europie rocs:nie zdarza się prze­
ciętnie sto wypadków trądu, tego okrop 
nego bicza ludzkości, który, iak głosi l e : 

genda, zszedł na świat, iako kara za bu­
dowę wieży Babel. Mieszkańcy Indochin 
nazywają trąd „srebrną chorobą", ponie'oprócz kilku misjonarzy i europejskich 
waż ciało człowieks. pokrywa się wtedy lekarzy, nikt nie mieszka. Anglja wysy 

skich oddalonej od wysp Karolińskich 
Wódz tej wyspy odpowiada brytyjskie­
mu komisarzowi na Amanu za to, by ża­
den z chorych nie opuścił wyspy i by 
żaden statek bez specjalnego zezwolenia 
nie zatrzymywał się tam. 

Oprócz kalifornijskiego lekarza pro­
fesora Walkera, kierownika państwowe 
go leprosorjum Stanów Zjednoczonych, 
przedewszystkiem francuscy lekarze z 
niezrównanem poświęceniem przystąpili 
do ofenzywy przeciw tej okropnej cho­
robie. 

Dr. Yersin z Instytutu Pasteura szu­
kał sprawcy trądu i znalazł przytem se­
rum przeciw dżumie, które dla dziesiąt­
ków tysięcy mieszkańców kolonii stało 
się istnem błogosławieństwem. Dr. Fe-
ron pojechał do Abisynii i stworzył le­
prosorjum w Harrar, w którem obecnie 
mieści się około 800 chorych. Prof. Ma-
choux jeko pierwszy dał inicjatywę, by 
pozwolono trędowatym żyć na swoich 
wyspach, iak zwykłym ludziom, a nie 
zamykać ich w zakładach. Dr. Le Mee 
w roku 1933 spędził pół roku na wyspie 
Orafara, nie zrażając się żadnem niebez 
nieczeristwem i przeprowadzał w prak­
tyce doświadczenia z serum, które czę-
rciowo już się udały. Dr. Montel wresz­
cie konlrolował zwalczanie trądu w In-
'!HchinftćH, bvł on kierownikiem poiikli 

obecnie noweg 0 omawianego 
leczenia. 

Dr. Montel lecz\ swoich c h o r . > i $ 
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od góry do dołu pęcherzykami o srebr- ła swoich chorych ną samotną wyspę r iki w Saigonif, następnie leprosorium 
nym odcieniu, jakgdyby pancerawn. Papalagos, dokąd nie 'dojeżdża żaden o-Iw Choquam i wyspy trędowatych Culao-
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W ' %3 na 
prawda jeszcze oslatecz 
nia, ale zamienia ona olwar 

amknięty. Krew zostaje 
„lwie twarze" znikają, c h o r * V . Y - i e b ^ - ^ e g o 
r ' e różnią się ori innych ludzi 
pżeczeństwż zarażenia zanika 

t » V v v e h 
rażenia zantno- . .iw* 

acjenci mogą prowadzić nor*" 1

 s i , *'|' 
iycia. P O A O U zatruta krew, stal 
tna do niszczenia zarodków 
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P n i a 

• e ^ ' ( " l i ­
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tego leczenia. W każdym ra/jj- .^ PCLV.'!V V 

tychczas osiągnięto, jest w i d K ^etSi 
pem w nauce w porównaniu z . L W' 
tecznemi badaniami z noprzedm ? Ji» 

Chorzy z Orofary i Papa laF 8 ' ML 
rani, Choquam. Along, Cul«° 0<J 
Zanzibaru i Mekki spogląd 3 1* {E^O FF 

nadzieją i chęcią do życia . ̂  F 
chego uczonego 1 przyjaciela ' u f l 

liklinice w Saigon, 
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karzem, by TERAZ już z p e ^ i $ S a , ! I C 
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czasem obserwuje on pilnie cr> tci*4 »• 
poliklinice w Saigon, którym ^ 
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Rzym, w grudniu. 
•JJalizując dotychczasowy przebieg 
•W wojennych, stwierdzić można 

zasadnicze elementy: 
.Przewaga techniczna Włochów, 

rMa dzięki daleko posuniętej ino-
arniji i wyposażeniu jej w ol-
ilość samolotów. Zastosowa-

!cJi ostatnich w walce z półdzikie 

zV 

ILNECO 

kupie 
anrz. . 
tego mc 
aprz- S * 
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„REPUBLIKA" nr. 340. Wtorek, 10 grudnia 1935 r. 
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NDZIAŁAMI ABISYŃSKIEMI POSIADA 
J S z orzędne znaczenie, i to nietylko 
j ̂ lędu na ich niedoścignioną war-

J i * służbie wywiadowczej oraz . a 
•znc > " ,c • niewspólmierność środków 
'•<'"'• I c l 1 x v l ) l , s t ; i c i sześciu santolo-

i-^iopskich i kilkudziesięciu dział 
^ ' lo tniczych, którym brak facho-
lobslugi. 
' feakcja psychiczna, jaka wywołu-

ijfsród szerokich mas abisvńskich 
™J niespodziewany atak powietr/;-
^•"ówno ludność cywilna jak i pry-

J ^ i y c h wojowników, naimężniej-
j l^ . nawet, ogarnia paniczny strach 

iadz ^11'^!" tych latających potworów, 
''lcVch z nieba śmiercionośne pocis-

• akt, że samoloty szybuia dalej na-
.,P0 przebiciu ich skrzydeł przez cel-
r z a l y nieprzyjacielskie (jak to np. 
J? miejsce przy bombardowaniu 
I W dolinie Mai Meszik! —) potę-

/eszcze zabobonny lek tubylców 
!8o stopnia, że mimo wszelkiej akcji 

Jdamiającej, wślizguje sie powoli 
if szeregi przekonanie o absolutnej 
V 2°ści białych zdobywców, wobec 
OT zwykli afrykańscy śmiertelni­
k a się bezsilni. Ten efekt osycho 
Kin,, m t « I -A 

cząwszy od armaty a skończywszy na 
guziku od spodni... 

Nie sposób opisywać wszystkich 
szczegółów dotyczących rozbudowy sie­
ci nowych dróg i etapów, magazynów 
i hangarów powstałych poprostu „przez 
noc" w miejscach, gdzie do niedawna 
jeszcze zbierały się nocą tylko hyjeny 1 
szakale. Wystarczy przytoczyć na chy-
bił-trafił kilka cyfr, aby dać pojęcie o 
imponujących rozmiarach tego funkcjo­
nującego dotychczas bez zarzutu apa­
ratu organizacyjnego. Tak więc np. tran­
sporty potrzebne do przygotowania 
pierwszej ofenzywy (na Aduę—Adigrat) 
wyniosły łącznie 10 tys. ton przewiezio­
nych koleją 1 56 tys. przewiezionych za 
pomocą mułów i automobili! — Ażeby 

zaś zapewnić wojskom stały dowóz 
świeżego mięsa, zainstalowano specjal­
ną fabrykę lodu wytwarzającą dziennie 
240 centnarów lodu, a specjalny tabor 
samochodów-lodowni przewozi codzien­
nie z Massaua do przednich placówek 
60 tys. kg. mięsa. 

Śmiało powiedzieć można, że są to 
wyczyny, jakich historja dotychczas w 
żadnej wojnie kolonjalnej nie zanotowa­
ła. 

4) akcja włoska nie dałaby zapewne 
wyników tak pomyślnych i tak szyb­
kich, gdyby sztab główny rozporządzał 
jedynie pułkami białych żołnierzy, nie­
zdolnych w tym piekielnym klimacie do 
większych wysiłków. To też dowódz­
two, doskonale zdając sobie z tego spra-

FIL 
E?*ny Włosi wyzyskują bardzo zrę-

,,„. t na zawojowanych przez siebie 

./ITT, Wylęknionych I wygłodzonych 
ażdyn1 .Y^Ł. 1 mieszkańców zajętych prowincji 
cja FILETUJĄ oni bynajmniej jako jeńców 
a cał^jjif Ł%vch lub pokonanych wrogów, 
czyi '*jjO^» ręcz przeciwnie — jako swych 
IOŚCI W ##J[|'(nicrzciiców, wyzwolonych spod 
lego t°* Wego jarzma Negusa. Zaskarbiają, 

Sympatję i zaufanie ludności, nie- | 
rozdzielając żywność i lecząc j 

lecz również pokazując jej po 
wszystkie dobrodziejstwa euro-

^IDTFIJIRY^MN cywilizacji. Tak WICE np. n-

we, rzuciło na wszystkie trudne i odpo­
wiedzialne pozycje karne kadry czar­
nych „askaris'ów" sprowadzonych z 
Clbji. Ci to pierwszorzędni żołnierze, 
przyzwyczajeni do afrykańskiego skwa­
ru i odporni jak żaden biały na trudy 
długotrwałych górskich marszów, wyko 
nywują wszystkie szalone i niebezpiecz­
ne ataki decydujące o zwycięstwie for-
macyj włoskich, które postępują za nie­
mi w daleko powolnlejszem tempie I u-
macniają zdobyte pozycje. 

Korzyści tej taktyki są podwójne: po 
pierwsze oszczędza się włoskiego żoł­
nierza, po drugie zaś unika się ujemne­
go efektu psychologicznego, jaki znacz­
ne straty w ludziach mógłby wywołać 
zarówno wśród wojska jak i w Ojczyź­
nie. Czarni żołnierze bowiem zawsze 
pozostaną białemu zdobywcy Afryki do 
pewnego stopnia obcy — nawet gdy wal 
czą po jego stronie — i nigdy śmierć ich 
nie wywrze tak przygnębiającego wra ­
żenia, jak utrata białych . towarzyszów 
broni. 

Mimo tej — bardzo ostrożnej i skru­
pulatnie przemyślanej taktyki — spra­
wa ostatecznego zwycięstwa nie jest je­
szcze przesądzona! 

Nie wolno bowiem zapominać, że te­
raz dopiero rozpoczyna się najtrudniej­
sza faza walki: teraz dopiero wojska 
włoskie wkraczają na teren prawdzi­
wie niedostępny i teraz dopiero armja 
ctjopska przygotowuje się do poważne­
go oporu, a może i do gwałtownej kontr 
ofenzywy. Samo okupowanie militarne 
kraju nieprzyjacielskiego nie rozstrzyga 
jeszcze o wyniku wojny, o czem świad­
czy może najdobitniej paradoksalny fakt, 
że to właśnie wojska niemieckie w 
pierwszych latach wojny światowe! oku 
powały na wszystkich frontach wielkie 
połacie ziem nieprzyjacielskich. 

Niedaleka przyszłość więc chyba po-
każe, czy polityka Italii stoi na tym sa-

Przykładem trudności terenowych jakie napotykają wojska walczące w Abisy- ' m y m poziomie, co je i bezwzględnie ce-
np śluzy powyższe zdjęcie, przedstawiające wojska włoskie, torujące drogę sa- Iowa i ostrożna taktyka wojenna. 

mochodowi ciężarowemu. Dr. F. Wolman 
J F , 
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Przygotowania włoskie do wielkie! ofensywy 
pią w wnioskach i miasteczkach 

dKołem niebem przedstawienia kl-
v lografIczne, którym przyglądają 
r Podziwem tysiące tubylców, sty-
JNi się w ten sposób no raz pier-, Warszawa, 9 grudnia. 
IT. z tym epokowym a niepojętymi (PAT) P. A. T. podaie następujący 

i wynalazkiem, za którym wę- i komunikat o położeniu na trontach ABI­
synii w dniu 9 grudnia: 

Na froncie północnym, według urzę­
dowego komunikatu włoskiego, trwała 
akcja patroli wywiadowczych. 

Z n o w u A t a k lo tn iczy na Dessie. — WalKi p o d j a z d o w e 
n a fronc ie p ó ł n o c n y m i p o ł u d n i o w y m 

LESZCZE jakieś „nieczyste moce", 
tl a 'nie. nie są wyświetlane filmy z 
i ( i Garbo albo Charlie Chaplinem. 

^ r a n i e zato ukazują sie nainowsze; 
fl^że techniki wojenne! i nok-jjo-
St^realizowane w Italii, defilady 
k) Przed Miissollnlm, oklaskiwanym 
[ '"zentuzjamowane tłumy, nowo-

; i fabryki, szkoły, szpitale, e b k -
wyścigl samochodowe, 

źródła 

włoskie notują 
BITWĘ POD ADDI—ENKATO 

na północ od rzeki Takazzc, w rejonie 
Tsembcla. W walce na bagnety oddział 
włoski zmusił do odwrotu grupę stu abi 
syńczyków, którzy cofnęli się tracąc 15 
zabitych, włosi stracili dwóch zabitych 

Semal wioski aprobuje 
«aB*<TB«C W O J E N N A W A I R P C E 

jfcj* ' . c n kolonjach iak nn. Trypolls, 
„ ' u ' a - Asmara I wreszcie pogod-

1 \trWi 1 "Prawne pola Italii. 
L Ł ULOV'I |ty^! ecznem jest chyba opisywać 

^ . ' " e . jakie wszystkie te cuda wy-
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M$Y n a z K r °niadzonych półdzikich 
0CZV^IC«8 l ^ ^ n e ó w pustynnych obszarów a-

^ . ^ > < * C ' c g o pojjran ucza. Wypełnia ich 
udzi ' ^ 9wyC,

H

WALC7.Y podziw i zazdrość, z 
tka. . 'IFFOST!1 ' l c >woli wylania się pragnienie 

™ | ą i l | a obywatelem tego potężnego 
> upewniającego postęp i dobrobyt. staie 

v v ' • e nnv 1 , , jB : ihf C i l " czynnikiem, zwiększającym 
um«e.'_.a t*A^J e szanse włoskie jest nadzwyczaj 

™tae przygotowanie 1 ścisła sy-
^^-TOj^zność akcji bojowej. I tutaj na-

1 0 U S 7 c l > r r , u 'echiiicznc środki pomocnicze 
y n \ ii'Ć' *SĄS b a ' ! ; | . ! ) l l ) p y n ń ą rolę. alt nic obni-notuif j 

daia f.TO ' 
a na t i ^ R 
la LU^' 

fV,"ynajmniej wartości pracy przy 
» f a i W c z e j , wykonanej przez sztab 
|iVL.!v ' Podległe mu instancje. W 
ft^KHku miesięcy nieledwie skonstru-

A została w dzikim i pustynnym 
ornpjikowana maszynerja zapew 
trzydziestutysiccznej armji stalą 

5 K E z d aleką Ojczyzną i zaopatrze­
N I ? 0 rozsypanego na przestrzeni se-
k j j n - t r ow zbiorowiska w żywność, 
\ 7 > w amunlclę. w maierjaly pędne 

1 1 słowem — we wszystko, po-

Rzym, 9 grudnia. | tu Federzoni, który podkreśli! m. in. 
[PAI) DZIŚ nastąpiło uroczyste ot-Jznaczenie obecności książąt krwi na po-! 

siedzeniu senatu, dopatrując się w tern' 
nowego dowodu łączności, istniejącej 
między narodem włoskim, dynastją I rzą 
dem faszystowskim. Federzoni zaprote­
stował przeciw sankcjom i zapewnił sze 
fa rządu o woli narodu oporu za wszel-
ką cenę, poczem została przyjęta odpo­
wiednia rezolucja. 

warcie jesiennej sesji senatu w obecno 
ści następcy tronu włoskiego ks. Hum-
berta oraz pięciu książąt krwi i człon­
ków rządu. Posiedzenie zamieniło się w 
wielką manifestację, podczas której se­
nat solidarnie udzielił poparcia rządowi 
w imprezie abisyńskiej. 

Obrady zagaił przewodniczący sena 

Rozruchy w Kairze nie ustają 
N o w e d e m o n s t r a c j e s t u d e n t ó w i s t a r c i a z po l i c ją 

Kair, 9 grudnia. 
(PAT). W Kairze doszło dzisiaj do 

nowych poważniejszych rozruchów. — 
Demonstranci przeciągali ulicami mia­
sta, obrzucając kamieniami autobusy 1 
latarnie. 

Kiedy tłum wezwany do rozejścia 
p:.rł dalej naprzód policja dała salwę, od 
której jeden z demonstrantów został 
ciężko ranny. 

Gmachy rządowe w Kairze strzeżo­
ne SN przez,oddziały piechoty. 

Kair, 9 grudnia. 
(PAT). W dzisiejszych rozruchach 

uczestniczyły w znacznej liczbie stu­

dentki. Odmówiły one uczestnictwa w 
wykładach i urządziły meeting przed 
gmachem uniwersytetu. Policja zmusiła 
demonstrantów do opuszczenia placu i 
udania się do gmachu uczelni. Popołud­
niu studentki ponowiły demonstrację 
przed kościołem N. M. Panny, przy-
czem został przewrócony wóz tramwa­
jowy. 

Student raniony dziś zrana — zmarł. 

Kair, 9 grudnia. 
(PAT). Wysłannik Agencji Reutera 

donosi, że spokój został przywrócony. 
Oddziały wojskowe obsadziły szereg 
punktów strategicznych. 

askarysów, a zagarnęli znaczną ilość 
trzody. Źródła włoskie podkreślają, że 
w wyniku ataków lotniczych włoskich 
marsz naprzód wejsk abisyńskich na 
froncie północnym został powstrzyma­
ny. 

Lotnicy włoscy ponowili dziś 
ATAK NA DESSIE. 

, Początkowo samoloty włoskie unosiły 
] się nad miastem i okof icami jego, obser­
wując wyniki poprzednich ataków. 

Z raportu lotników wynika, że drogi, 
wiodące do Dessie są bezludne. Wojska 
abisyńskie rozproszyły się na bardzo du 
żej przestrzeni dokoła Dessie, a nawet 
dalej, aż do plaskowzgórza Dankalji. Sa­
moloty włoskie powitano dziś kanonadą 
dział przeciwlotniczych. W odpowiedzi 
na to, lotnicy zrzucili bomby i granaty 
w skupienia wojsk abisyńskich. W chwili 
gdy samoloty włoskie już wracały, zau­
ważyli lotnicy kolumnę abisyńską, na 
którą zrzucono resztę zapasu bomb. Po 
sześciu godzinach lotu, z których czte­
ry wvoadły nad terytorium przeciwnika 
samojoty włoskie wróciły cało do swej 
bazy. 

Źródła angielskie podkreślają, że, po 
mimo możliwości rokowań pokojowych, 
w dniu dzisiejszym wyraźnie zaznaczyły 
się przygotowania włoskie do wszczęcia 
nowej ofensywy. Źródła angielskie dono 
sza też, że na zachód od Makalle, w do­
linie nad jednym z dopływów rzeki Ta-
kazze, oddział włoski na terytorjum o-
•kupowanem został zaatakowany przez 
aibisyriczyków. Walka była zaciekła. 
Dopiero przybycie posiłków włoskich 
zmusiło atakujących abisyńczyków do 
cofnięcia się. 

Na froncie południowym lotnicy wło­
scy mieli utarczkę z oddziałem abisyń-
skim pomiędzy Filtu i Negeli, u zbiegu 
rzek Canal Doria i Dana Parma. W wal­
ce poległ jeden oficer włoski. 
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Zaostrzenie sytuacji wewnętrzne! we Francji 
Tarcia pomiędzy lewicą a prawicą przybrały na si le.—Pożyczka 

wewnętrzna na fortyfikację granic 
Paryż, 9 grudnia. 

(PAT) Rząd francuski postanowił wy 
puścić jutro pożyczkę wewnętrzną, prze 
znaczoną na wielkie roboty o charakte­
rze obronnym. Kurs emisyjny 95 za 100. 
Pożyczka ma zostać spłacona za lat 30, 
względnie w ratach rocznych. 

Paryż, 9 grudnia. 
(PAT) Sytuacja wewnęlrzno-politycz 

na we Francji ulega w dalszym ciągu 
ewolucji, idącej w kiarunku ponownego 
zaostrzania się stosunków pomiędzy le­
wicą i prawicą, czego pierwsze sympto­
my pojawiły się już nazajutrz po ostat-
n ;.eni posiedzeniu izby. Obecnie zaczy­
nają się pojawiać na łamach prasy pra­
wicowej coraz częstsze zarzuty, iż lewi­
ca nieszczerze odniosła się do pojed­
nawczego apelu Croix de Feu i postąpiła 
nielojalnie już w czasie wieczorowego 
głosowania w izbie. Tym uczuciom dał 
,Wyraz również sam płk. La Rocque w li­
ście, wystosowanym do dep. Ybarnega­
ray.^, w którym przywódca Croi.x de 
Feu twierdzi, że politycy parlamentarni 
nie zrozumieli wprawdzie idei pojedna* 
nia narodowego, opartego na zasadzie 
utrzymania ładu i na wymogach honoru, 
ale zato usłyszał to kraj. 

Lewica ze swej strony zarzuca kiero-

M r^fer Ms osławski 
z ł?2ył hołd prochom Wodza 

Warszawa, 9 grudnia. 
(Pat) Dnia 7-go b. m. minister wy^ 

znań i oświecenia publicznego, profesor 
Wojciech Świętosławski w towarzystwie 
wice-ministra prof.' K. Chylińskiego i 
wice-ministra przemysłu i handlu F. Do-
leżala oraz osób, które wzięły udział w 
uroczystościach inauguracji roku szkol­
nego i 15-letniego jubileuszu akademji 
górniczej w Krakowie, złożył w kryp-ie 
•św. Leonarda w katedrze na Wawelu 

..hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego^ 1 

Sekretarz włoskiego 
attache lotniczego 

zamo.d wany w Rio de Janeiro 
Rio de Janeiro, 9 grudnia. 

(Pat) Porucznik Ugo Barbiani. sekre­
tarz attache lotniczego ambasady wło­
skiej, został zamordowany we wlasnem 
mieszkaniu kilku ciosami sztyletu. Jak 
przypuszczają, chodziło tu o napad ra­
bunkowy. 

Katastrofalne powodzie 
Białogród, 9 grudnia. 

(Pat) — Spowodu długotrwałych de­
szczów, w górach Czarnogórza wezbra­
ły strumienie i rzeki. 10 wiosek znajduje 
się pod wodą, niektóre z nich są całko­
wicie odcięte. 

Ludność jest zagrożona głodem. 

*• 
• • ' 

Nowy Jork, 9 grudnia. 
(Pat) — W stanie Texas długotrwałe 

deszcze spowodowały powodzie, które 
wyrządziły znaczne szkody. 

Utonęło przeszło 30 osób. Straty wy 
noszą około miliona dolarów. 

Hoare spadzi dwa tygodnie 
na wypoczynku w Szwajcarii 

Bern, 9 grudnia. 
(Pat) Minister Hoare przybył dziś po­

południu do wsi Zuoz w Haute Engadin. 
Minister Hoare pozostanie tu przez dwa 
tygodnie. 

wnikom Croix de Feu, iż obecnie pragną 
się uchylić od wypełnienia publicznie 
przyjętych zobowiązań. Blum w „Popu-
laire" podkreśla, że 's łowa dep. Ybar­
negaray^ miały charakter kategoryczny 
i formalny nie zawierając żadnych za­
strzeżeń ani warunków. 

Polemika toczy się iednak nietylko 
między prawicą i lewicą, lecz także w 
łonie prawicy pomiędzy poszczególnemi 
organizacjami. 

Paryż, 9 grudnia. 
(PAT) Zainteresowanie kół panlamen 

tarnych przeniosło się obecnie z izby 
deputowanych do senatu, który ma roz 
ważać trzy projekty, uchwalone przez 
izbę w nocy z piątku na sobotę. Jak wia 

domo, szczególnie doniosłe znaczenie po 
lityczne posiada uchwalony przez izbę 
projekt ustawy, dotyczący rozwiązania 
organizacyj paramilitarnych i grup bojo 
wych. 

Pierwotny wniosek rządowy przewi­
dywał, iż rozwiązanie to może być posta 
nowione przez władze sądowe. Izba zmo 
dyfikowała jednak tekst rządowy w tym 
duchu, iż rozwiązanie tych organizacyj 
może być dokonywane na wniosek mi­
nistra spraw wewnętrznych, po uprzed 

Kondolencja p. Prej* 
denta dla króla Anfli1 

s p o w o d u zgonii ks.-WIKton 
Warszfawa, 9 g r u g - , 

Pan Prezydent RzeczyposPJ w y 
okazji śmierci księżniczki WiKon. ^ 
słał do J. Kr. M. króla Jerzego V - g % | 
peszę kondolencyjną następującej . $ 

— Proszę, Waszą Królewska 
o przyjęcie wyrazów najgłębszego ^ 
ku, z którym dowiedziałem sie 0 

nej żałobie, jaka dotknęła Wasza 
lewską Mość i Jego dostojny Ą0™:.,! 

(-) Ignacy Mifffi. 
W odpowiedzi na tę depesze Knj .^ 

rzy V przesłał na ręce Pana P r e z 

Rzeczypospolitej następującą d e p e

 zt>jnie 
Dziękuję serdecznie za w[ 

niej opinji rady państwa. Pozatem uchwa j w y r a z v ' " ' w ' S p ó l c 7 u d a " " s p o \ V o d l i g j j i 
lony przez izbę projekt przewiduje nic-, w j a i m o j a rodzina P°"> e J U 
tylko konfiskatę uniformów, broni i ] p r z e z śmierć 
sprzętu woiennego tych stowarzyszeń,! Wiktorii 
lecz także ich majątku i nieruchomości.' 

Kr. Wysokości 

GeorgeR-Jn 

Z a b ó j s t w o ś . p . m i n . P y e r a c k l e g G 
miało być d o k o n a n e przez t erorys tów ukraftskiefo, podczas 

pobytu GoebbeSss w Warszawie 
Warszawa, 9 grudnia, j czyzna, podający się za Józefa Dackę. 

(Pat) — Dzisiejsze posiedzenie sądu • Mieszkał do pierwszych dni grudnia te-
okręgowego w sprawie o zabóistwo ś. p.Jgoż roku. Przedstawił dowód osobisty, 

wydany przez magistrat m. Lwowa na j dzień wyjazdu, czy w sam dzień ^ 
nazwisko Dacki. Sublokator mówił, że 
przyjechał do Warszawy ze Lwowa na 
studja. Rzeczy swe miał w walizce. Tryb 
życia prowadził spokojny. Na jakiś czas 
przed wyprowadzeniem się Dacki, był 
do niego ze Lwowa telefon, który przyj-

min. Pierackiego, rozpoczęło się o. godz. 
10.50. 

W dalszym ciągu badani są świad­
kowie. 

Jako pierwsza, zeznaje świadek, 
Chaja Wroncberg. 

W pierwszych dniach września 1933 
roku, za pośrednictwem biura „Polko- j mowała świadek. Rozmówca prosił o 
mis" sprowadził się do niej młody męź- zakomunikowanie Dacce, że ojciec pole-

Starcia na zebraniu adwokatów w Bukareszcie 
K i l k a n a ś c i e o s ó b o d n i o s ł o 

Bukareszt, 9 g r u d n i a . 
(PAT). Wczoraj odbyły sie wybory 

d o 4 ^ ^ ^ W W ^ ^ ^ l k a T f c s z t u ; ktÓ* 
rych wynik ..oczekiwany był . z . dużem 
zainteresowaniem. Walka wyborcza 
prowadzona była między dwjema g!ów-
nemi listami, a mianowicie demokra­
tyczną, na czele której stał b. minister 
Grigore Juniah i narodowa, której głó­
wnym kandydatem był znany adwokat 
Istrate Micescu. Wbrew wszelkim prze­
widywaniom zwyciężyła znaczną ilo­
ścią głosów lista narodowa. Istrate All-
cescu został wybrany dziekanem. Pod­
czas głosowania doszło do starć mię­
dzy zwolennikami obu stronnictw. Kil­
kanaście osób odniosło ranv. 

ty 
ca mu zostać w Warszawie Jesz c Z p a C . 
dzień — dwa. Taki też okres c7-^f^i^ 
ko mieszkał jeszcze u świadka 

r a n y 
Paryż, 9 grudnia. 

P Ą T ) Hayad.donosi z Bukaresztu, że 
wczorajsze incydenty na podłożu raso-
wem podczas wyborów do rady adwo­
kackiej, znalazły odgłos w parlamencie, 

dn świadek zauważyła w P^zeufi f lCl(«' 
jakąś pannę, z którą rozmawiał v ^ 

Na pytanie przewodniczącego* j^r 
może poznać owego Dackę wśród 
żonych, świadek wskazuje osk. Ł e » „ 

Na wniosek prokuratora Żele"5 ^ 
sąd stwierdza, że w śledztwie ^ l^e t 
podała jeszcze kilka szczegółów, c|f0 
dziś nie pamięta, a m. in., że ÓW v 

podawał się za polaka. ^ 
Na pytanie adw. Hankiewicza, ^ 

dek podaje, iż Dacko wyprowadź j { . 
jak się zdaje, 4 grudnia, mówiąc* 1 

dzie na dalsze studja do P a r y ż a ^ ^ 
Następny świadek, Henryk W^Sr 

^ątglze^haje/iż' Józef Dacko : mics^y 
świadka w Warszawie przy ul. Z1? i'' 
w ćżaśie'od wtżteśnia do^grudńia ».; JE 

Świadek ten również rozpoz^ef 8 

gdzie zainterpelowano rząd w sprawie [ osk. Łebedzie sublokatora swego, J UB' 
zarządzeń, jakie winienby wydać w, Dackę.— Skolei zeznają następni s 

związku z nielegalną działalnością skraj 
nej prawicy. Mówca b. minister spraw 
wewnętrznych Goga z partji narodowo-
chłopskiej podkreślił, że chodzi tu o te 
same elementy, które spowodowały za-j ministra Pierackiego miało być 

K O W I E . 
Następnie zeznawał świadek ,!']il'*f 

B.uben, który oświadczył, iż u s t ^ P' 
czasie śledztwa, że morderstw*"'.^t' 

. | S 8 

Demonstracje anfyjanońskie w Clfnacłi 

mordowanie premjera Dura. Podczas J ne w czasie pobytu ministra G°e

 f(!»ll', 
niezwykle ożywionego posiedzenia w y - ; w Warszawie, nie zostało j e d n a k i e 1 

darzyły się gwałtowne incydenty. Pomię zowane tylko ze względu na W* n8' 
dzy poszczególnymi deputowanymi do- techniczne, Wykonania zabójst^Ł 
szło do bójek. stąpiło z a r a i po wjeździe min-

j belsa. 

S t u d e n c i żądają w e z w a n i a n a r o d u do bron i 
Pekin, 9 grudnia. 

Japoński attache wojskowy 
zaprotestował wobec władz 

(PAT), 
w Pekinie 

miejskich przeciwko antyjapotisklemu 
charakterowi dzisiejszych demonstracyj 
studenckich. 

Szczegóły demonstracyj przedstawia­
ją się jak następuje: Tłurfiy studentów 
przybyły do Pekinu z Jenczine i Tsing-
hua, podczas gdy setki studentów de­
monstrowały przed bramami miasta — 
około 2 tys. demonstrowało w mieście 
przed siedzibą bawiącego w Pekinie mi 
nistra wojny rządu nankińskiego gen. 
Ho-Yung-Czina, wznosząc okrzyki! „We 
zwijcie naród do broni celem walki z 
Japonją", „Czy Chiny maja zostać ja­
pońską kolonią"? i t. p. Kilku studentów 
odniosło rany podczas starcia z policją. 
Dokonano wielu aresztowań. Generał 

Ho-Ying-Czin zwrócił sie do władz a-
kademickich aby powścięgneły studen­
tów ze względu na obawę powikłań dy­
plomatycznych. 

W międzyczasie gubernator prowin­
cji Szansi gen. Szang - Czen wysłał 
wojska, celem stłumienia powstania au-
tonomlstów w mieście Jenczuslen w o-
kollcach Tienlslnu, gdzie powstańcy o-
panowall magistrat, będący dotychczas 
w posiadaniu zwolenników rządu jjan-
kińskiego. 

Nankin, 9 grudnia. 
(PAT). 194 profesorów podoisało o-

dezwę potępiającą ruch autonomiscyczny 
w Chinach Północnych. Profesura wzy­
wa rząd nankińśki, aby nie czynił żad­
nych ustępstw z suwerenność! Chin. 

Gwałtowne wybuchy 
wulkanów 

n i *• y s ^ B c h Trnija 

«ą w 

! l 0uZI z 

zmień 

(PAT) Jak donoszą z 
na wyspach Tonga na Oceanie ~^^ c 

nym rozpoczęły się gwałtowne 3 
W 

wulkanów. Strumień lawy dłujios t /'0fiii f 

pół kilometrów spływa do morza-
w ludziach, jak się zdaje, nie byl°- , 

Konferencja ententy bałtycf1 

, „ Rygu, 9 e^f-A 
(Pat) Prezes rady ministrów ' M 

ster spraw zagranicznych, Ul inai ] 1 - '^ 
konał dziś w - Rydze otwarcia 
konferencji ententy bałtyckiej. 

Dymisja rządu hiszpańskiego 
s p o w o d u r o z ł a m u w koal ic j i 

Madryt, 9 grudnia. 
(PAT). Rząd podał, się dziś do dymi­

sji. O powodach przesilenia rządowego,' 
które zresztą nei było niespodzianką w 
kołach politycznych mówią, co nastąpu-
je: Część prawicowa koalicji rządowej 
przeciwstawiła się projektom rządu, 
który po zmniejszeniu płac chciał za-
iądać ofiar dla klas posiadających przez 
zwiększenie podatków od dochodów I 

spadków. Grupa ludowo - agrarna Gil 
Robles'a nie chciała zgodzić sie na u-
tworzenie kredytu w sumie 200 miljo­
nów peset na pożyczki dla rolników. — 
Pozatem część radykałów była nieza­
dowolona z tego, że Chapaprieta dopu­
ści ł 'do obrad w izbie nad rewelacjami 
Straussa. Wszystko to razem doprowa­
dziło do rozłamu w koalicji i dymisji ga­
binetu. 

Gzy sabotaż na okrętach angielskie 
P o g ł o s k i o b u n t a c h m a r y n a r z y z a p r z e c z o n e p r z e z admi 1 "^^ 

Londyn, 9 grudnia. 
W prasie krążą tajemnicze pogłoski 

o rzekomym buncie załóg angielskich 
okrętów woiennych, które stola w do­
kach Portsmouth. — Są to: pancernik 
„Royal Oak" i łódź podwodna „Oberon". 

•Według innych wersji dokonano p.k-
tów sabotażu. Między innemi. przecięto 
kabel elektryczny, łączący pancernik z 
zakładami elektryczneini, wskutek cze­
go praca nad naprawą statku została 
przerwana na kilka dni. Na łodzi pod­
wodnej wybuchł zbiornik z benzyną. 

(Pat) Admiralicja nie potn 
głosek o sabotażu na krążownika ^ 

Na pokładzie statku w y" sKiijL 
k o m o k r ó t k i e Sioiecie. tfS* 

Oak 
się rzekomo krótkie spięcie 
czego zostały uszkodzone 
przewodniki elektryczne. ..„di^ii 

Boston, 9 g r B ^ g 
(Pat) Nowy krążownik atncn D „ P 

„Ouincy" uległ uszkodzeniu J^jiOj, 
straty wyrządzone przez to 
około 200.000 dolarów. Sądzą te 

strofa była wywołana przez sab° l 
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3 ZAKRESOWE 
ODBIORNIKI 

Dzis NMP Loretaósk. 
Jutro Damazego P. W. 

Wschód stoAca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

7.32 
15.25 
15.53 
8.28 
7.57 

10.13 

E Ł E K T R I T 

P O D Z N A K I E M O B N I Ż K I C 

STANIAŁ CHLEB, WĘGIEL, CUKIER.—W DNIACH NAJBLIŻSZYCH 
NASTĄPI ZNIŻKA CEN NAFTY, RYB I T. P . ARTYKUŁÓW 

IDEALNY PODAREK 
Donosiliśmy wczoraj o obniżeniu ccii, się niżej, niż w Warszawie i w związku 

mąki i pieczywa zarówno żytniego ii z tem należało zbadać posiadane zapa-, 
pszennego. Chleb w cenie 25 groszy za i sy przez hurtowników i detalistów łódz 
kilogram 1 bułki w cenie 60 groszy za (kich oraz uzgodnić kalkulacje handlo-

ijrobne wiadomości 
ZARZĄD ZWIĄZKU MIAST POLSKICH 

t 'Stlować będzie w Warszawie w środę., dni 
80 b. TT! T N M N Ł . M NLTROIF \\*>A*IN M l . ł f l t l . «nffl b. m. Tematem obrad będzie m. inn. spra­
wiany statutu uposażeniowego urzędników 

ll °^Sdowych i zmiana pragmatyki służbowei. 
• *lazd wyjeżdża z Łodzi p. prezydent inż. 

Głazek. 

V I T ; 

6 0 POŁOŻNIC i CHORYCH KOBIET przy 

kilogram sprzedawane były iuż w ple 
karniach, począwszy od dnia wczoraj* 
szego. 

W dalszym ciągu trwają w Staro­
stwie grodzkiem posiedzenia komisyj 
cennikowych dla ustalenia cen detalicz­
nych na węgiel. Zaznaczyć bowiem na­
leży, że cena węgla w Łodzi kształtuje 

wą. 
Po długotrwałej konferencji, cena 

węgla w składach ustalona została na 
zł. 4.10 za 100 klg. w najlepszym gatun­
ku, który dotychczas sprzedawany P y l 
w cenie 4.60. Drugi gatunek, który ko­
sztował dotychczas zł. 4.40 za 100 klg. 
kosztować będzie obecnie zł. 3.90. Cen-

E T E R N H 

*iono wczoraj do nowoołworzonego zakładu J 

S 

O'°giczno-polożn;czego Ubezpiecz. Społcoz-
P"y ulicy Łagieewnickiej Nr. 34/36. Zaktad 
a d a 140 łóżek. Zgłoszenia chorych przyjuio-

^ w dalszym ciągu. 

* • 

dnia 1 J t t 

U F -LJA KONSULATU FRANCUSKIEGO 
tłnt została napowrót przydzielona do 
i r»li w Warszawie. Filja łódzka należała do 

•ulaiu w Poznaniu, co jednak ze względów 
'owych okazało się niewłaściwe. Na wnio-
Uby Przemysłowo-Handlowej, władze tran-

^ * zmieniły decyzję, przywracając stan po-

t ^ONTROLA ZAKŁADÓW FRYZJERSKICH 
,^TELI rozpoczęta została w dniu wczoraj-

•Kontrolą kieruje osobiście kierownik re-
l l u sanitarnego w starostwie p. dr. Weyland. 
J"°cześnie przeprowadzana jest kontrola świa 

(a W\ *drowia pracowników fryzjerskich. 
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KONKURS WYSTAW SKLEPOWYCH, urzą 
"y staraniem Izby Przemysłowo-Handlowej 

l e ż n i e się w ciągu bieżącego tygodnia. — 
1 sklepy najestetyczniej urządzone otrzy-

' nagrodę Izby Przemysłowo-Handlowej. 

^ D A T K O W A KOMISJA POBOROWA dla 
I • Łódź-Miasto urzędować będzie w dniu 

^ .' w lokalu biura wojskowego zarządu 

SB**0 p r z y u L p l o t r k o w 8 k i e i N r - 1 5 6 , N a 

Ijĵ  'f powinni stawić się poborowi rocznika 
I ' starsi, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 

1 komisarjatów, którzy nie mają dotychczas 
jw^owanego stosunku do służby wojskowej. 

Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie obchodzi 75-lecie swego 
istnienia. Z okazji tej odbyła się w ub. piątek w Zachęcie uroczysta akademja, 
którą zaszczycił swą obecnością Pan Prezydent Rzplitej. W sobotę odbyło się. 
uroczyste otwarcie jubileuszowego Salonu dorocznego Zachęty. Na zdjęciu — 
gmach Zachęty. Gmach ten wybudowany został w 1900 roku według projektu 

arch. Szyllera, 

O R A L N Y , y T I A I " 

f r a n c u s k i } ) 1 1 1 

Najwykwlntnlejszy wybór kolorów. Absolutna gwarancja pięknej 
A r> . ^ . 1 zdrowe.| cery. subtelny zapanb. Wyrób 
A C A D E M I E S C I E N T 1 P 1 Q U E d e HE A U TE, P A R I S . 

Do nabycia we wszystkich perfumeriach I składach aptecznych. 

. U ^ " « . C H E M . FAR M. .AP. KOWALSKI" WARS7AW4 
>;-<XxXXXXXX5O0O0CXXXXXXXXXXXX3 

^ W o pobytu w Polsce 
>-no być przedłużone przed 

31 b. m. 
\ l a r o s t w o grodzkie w Łodzi wzy 
^ ( j S 2 Y S T K I C H cudzoziemców i miesz 
$q ) v f o niewyjaśnionej przynależno-
ty J anstwowej, którzy posiadają kar-

Prawo pobytu w granicach Rzc 
^ a c h ^ o l i t e J d o d n i a 3 1 K-*udn>a d o 

\ ^ l l l a podań o prolongatę prawa po 

^ ^ ' " n y m złożenia podań po terminie 
grzywny do 6.000 złotych, 

^zni e

 S o d n i a r e s z t u ' l u b o b i e t e k a r y 

fie I e

r

d

7

n°cześnie cudziziemcom. którzy 
'tnie ' ^ ' 1 użyli kart pobytu grozi wyda-

Sranie Rzeczypospolitej. 

d y ż u r y a p t e K 

liJ^trri^ P 0 ^ dyżurują następujące apteki: 
\ c °Pad- -

Echa nadużyć w Union Texfile 
13 osób zasiądzie na ławie oskarżonych 
Donosiliśmy w swoim czasie o wy- Dowiadujemy się, że suma strat, ja-

kryciu wielkiej afery, ofiara której padł kie poniosła firma, wynosi dokładnie 
koncern francuski Union Textile. Do-'15,570 złotych i na taką właśnie wy-
brze zorganizowana szajka złodziei, pa- sokość wniósł pełnomocnik firmy Union 
serów i transportujących wełnę syste- Textile powództwo do sadu. które zo-
matycznie okradała firmę, wyrządzając stało przyjęte i zabezpieczone na rucho-
jej poważne szkody. i mościach i nieruchomościach oskarżo-

Rzecz została ujawniona przed kil- 'nych. Jeden z nich, — Chaim Kossow-
ka miesiącami. Obecnie śledztwo już zo | ski, jest właścicielem domu przy ul. Za­
stało zakończone, 13 osób zostało osa-i wadzkiej 4 i na tej nieruchomości prze-
dzonych w areszcie, a rozprawa odbę- dewszystkiem zostały pretensje zagwa-
dzie się w najbliższym czasie. Irantowane. 

Uchwała pracowników samorządowych 
Proklamowano na środę 1-godzinny strajk 

Precyzyjny. Wytworny. 
80 lat przodujeI 

nik sprezdaży węgla dla budkarzy nie 
został jeszcze ostatecznie ustalony. 

W związku z podawaną przez nas 
wiadomością o lichwie węglowej upra­
wianej w Warszawie, co doproawdzilo 
do aresztowania kilkunastu kupców wę­
gla, stwierdzić należy, że w Łodzi sprze 
daż węgla odbywa się normalnie po ce­
nach zniżonych, przyczem węgla jest 
pod dostatkiem i kupujący nie wnoszą 
żadnych zażaleń. 

W ciągu najbliższych dni uregulowa 
ne zostaną ceny nafty w województwie 
łódzkiem. Pozatem przewidziane jest u-
stalenie cennika na ryby, co jest szcze­
gólnie ważne ze względu na zbliżający 
się okres świąt Bożego Narodzenia. 

Zmianom na razie nie ulegnie' ćer/lilk 
mięsa 1 wyrobów M I Ę S N Y C H , ' ' ' 'ponieważ 
cennik ten został niedawno skrupulat­
nie przez władze starościńskie zbada­
ny i obniżony do granic możliwych. 

W związku z szeroką fala obniżenia 
cen na artykuły pierwszej potrzeby, 
spodziewana jest również obniżka cen 
w restauracjach, jadłodajniach 1 cukier­
niach. 

Narazie jednak nie będa władze w 
tej sprawie interweniować, pozostawia­
jąc uregulowanie cen w przemyśle ga­
stronomicznym czynnikowi konkurencyj 
nemu, który jest w danym wypadku sku 
teczniejszy od nakazów władz. Ponie­
waż drobne jadłodajnie i mnicisze re­
stauracje już ogłosiły niższe cenv za po­
trawy, spodziewać się należy, że za 
przykładem tym pójdą również i więk­
sze przedsiębiorstwa gastronomiczne. 

ii\ L'»W, U J

J ' P e r s k a 57). W. UroszKowsKie 
Ł%> ?fv a d a Nr. 15), S. Gorfeina (ul. P i ł w 
^ W H I - , , ' - Chądzyńskiej (Piotrkowska 163), 

KltKo (p? , l ń?kiego (Andrzeja 28). A. Szymań-
r z«dzalniana 75). 

Wczoraj o godzinie 6-ei popołudniu 
odbył się w Sali Filharmonii wiec pra­
cowników samorządowych. Wiec zwo­
łany został przez międzyzwiązkową ko­
misję, wyłonioną przez wszystkie zwiąż 
ki zawodowe grupujące pracowników 
samorządowych. Tematem obrad wiecu 
była sprawa obniżki poborów pracow­
niczych oraz zamierzona zmiana prag­
matyki służbowej, przepisów dyscyp i-
narnych i zmniejszenie świadczeń eme­
rytalnych. 

Po dłuższej dyskusji zebrani uchwali-

w obronie dotychczasowych przepisów 
służbowych. 

Zebrani domagali się zwołania ogól­
nopolskiego kongresu pracowników sa­
morządu terytorialnego w Warszawie 
oraz wobec tego, że 11 grudnia o godzi­
nie 11-ej rano w ministerstwie spraw 
wewnętrznych odbyć sie ma konferen­
cja z udziałem posłów 1 senatorów w 
sprawie zmiany pragmatyki służbowej, 
a na konferencję tę nie zostali zaprosze­
ni przedstawiciele związków urzędni­
ków samorządowych, zebrani postano­
wili proklamować jednogodzinny strajk 

Do Łodzi nadeszły już pierwsze 
transparty pomarańcz hiszpańskich, któ 
re w roku ubiegłym wywołały burzę w 
owocarniach, wobec, przymusu sprze­
dawania pomarańcz na kilogramy. Przy 
mus sprzedawania pomarańcz na viil$-
gramy będzie utrzymany również ' i w 
sezonie bieżącym. 

Jak się dowiadujemy, cena poma­
rańcz hiszpańskich kształtuje sie w ro­
ku bieżącym zniżko^o i będzie niższa 
niż w roku ubiegłym. 

W roku bieżącym mimo olbrzymiej 
podaży pomarańcz popvt jest jeszcze 
stosunkowo niewielki i w związku z tem 
należy spodzeiwać się dalszego pota­
nienia cen na pomarańcze. 

S O O O O O O O O O O O ^ O O O O O O O O E O O E 

li rezolucję, protestującą przeciwko u - | n a środę dnia 11 b. m. f o godzinie 11-ej 
szczupleniu uposażeń urzędniczych oraz rano. 

P A R C E L E 

BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i 
Retkińskiel do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców 1. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 I od 4 
do 6 popołudniu. 

OOOOOOOOOG 
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P A T i P A T A C H 
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NIEZNANE PRZYGODY dwuch przyjaciół ulubieńców całego świata ^ 0 ^ Najodpowiedniejszy upominek Gwiazdkowy 
D O N A B Y Ć A U W S Z Y S T K I C H S P R Z E D A W C Ó W P I S M D O N A B Y C I A U W S Z Y S T K I C H S P R Z E D A W C D W P ^ J 

2 » t y g o d n i 1 2 4 8 g o d z i n 
TaKa jjest p o d s t a w a ob l i czen ia o k r e s u pracy, uprawnia­
jącego d o zas i łków. — ZASADA TA została z a a p r o b o w a n a 

przez ministerstwo op iek i s p o ł e c z n e j 
W związku z artykułem „Krzywdzą-j Wystarczało wówczas, by pracodaw-1 kiem tego nabyliby uprawnienia do za-

ca arytmetyka — Robotnicy pozbawię-j ca stwierdził, że dany robotnik pozosta 'si łków, wzrosłaby w takim stopniu, że ' 
ni zasiłków i t. d.", zamieszczonym w 'wa ł w stosunku najmu pracy przez 20 planowa akcja zasiłkowa w ramach pre-
„Ilustrowanej Republice" Nr. 326 z dnia | tygodni, aby bezrobotny uzyskał prawo liminarza budżetowego byłaby dla Fun-
26 listopada 1935 r., otrzymujemy ze źróido zasiłków — chociaż w okresie tych duszu Pracy niemożliwa. ! 
deł dobrze poinformowanych następują-j 20 tygodni faktycznie wykonywał pracę: Jak wynika z powyższego zmiana za 
ce wyjaśnienie: j tylko np. przez 25 dni. 

Niezbędnym warunkiem uzyskania; Przeprowadzona w roku 1932 nowe-
prawa do zasiłków jest wykazanie się lizacja ustawy zabezpieczeniowej idzie 
26 tygodniami podlegania obowiązkowi! właśnie po linji zasady, że 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia, tylko faktyczna praca zarobkowa stwa-
przyczeio za tydzień uważa się 6 dni pra, rza podstawę do zasiłków, 
cy. Tem samem prawo do zasiłków na-j Gdyby podstawę przy obliczaniu dni 
bywa robotnik po przepracowaniu 156 t przepracowanych stanowić miał dzień 
dni w ekresie rocznym. j kalendarzowy, bez wzj?/ędu na ilość go-

j sad ustalania uprawnień do zasiłków 
nie ma źródła w nowej interpretacji prze 
pisów przez Biuro Główne Funduszu 
Pracy, lecz oparte jest na przepisach o-
bowiązujących, stosowanych od 11 lipca 
1932 roku. 

Zaznaczyć należy, że powyższe zasa 
dy obliczania dni pracy, policzalnych do 
rrabezpieczenia, zostały całkowicie aoro 

LYtawa' o zabezpieczeniu na wypa-jdzin w tym dniu przepracowanych, wówlbowane przez Ministerstwo Opieki Spo 

siłkc 

dek bezrobocia wprawdzie nie p r e c y z u j 
je p o ł c i a „dzień pracy", lecz oczywi-
stem jest, że używa go w sensie ogólnie 
przyjętym t. j . tak, jak to jest określone 
przez obowiązujące ustawodawstwo o 
czasie pracy i jak to jest rozumiane za­
równo przez pracodawcę, jak i przez ro­
botnika, to znaczy, że 

dzień pracy stanowi 8 godzin pracy. 
Jedyny wyjątek od tej zasady mogą 

stanowić wypadki, gdy w pewnej gałę­
zi przemysłu na terenie całego Państwa} 
przyjęty jest z reguły (a nie np. z powo­
du ograniczenia produkcji) krótszy, np, 
7-godzlnnv. dzień pracy. 

Jmczr.j zupełnie przedstawiała się o-
mawiatta sprawa przed dniem 11 lipca 
1932 r., t. j . przed nowelizacją obowią­
zującej obecnie ustawy o zabezpieczeniu 
na 'wpadek bezrobocia. 

Wówczas brane były pod uwagę nic 
liczby dni pracy, lecz liczby dni pozosta 
wania w stosunku najmu pracy. Samo 
więc pozostawanie w stosunku naimu 
pracy bez iei istotnego wykonywania i, 
co za tem idzie — zarobkowania i opła 
cania wkładek od tych zarobków, stwa­
rzało uprawnienia do zasiłków po roz­
wiązaniu umowy o pracę. 

liczba robotników, którzy skut-l łecznej. 

Dnia 9 grudnia 1935 r. zmarł nasz ukochany ojciec 

P . M M M M 
w wieku lat 70. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o godz. 2-el po pj»ł. « domu przed-

Zaporifzutoitydi chorych 
Ł<N\Ź fttact p r z e s z ł o 100 t y s i ę c y z ł o t y c h m i e s i ę c z n i e 

Zarąbała we śnie meta 
Potworna zbrodnia na ws i 

W E WSI WIÓRY, GMINY GRODZIEC, P>-
WIATU KONIŃSKIEGO ZOSTAŁA WYKRYTA STRA 
SZNA ZBRODNIA. ZAMIESZKALI TAM W NĘ­
DZNEJ LEPIANCE "MAŁŻONKOWIE. 30-LETNI 
FRANCISZEK ALEKSANDROWICZ I ŻONA JEGO 
35-LETNIA BRONISŁAWA Z PĘDZLŃSKICH, ALE-
KSANDROWICZOWA. 

POŻYCIE BYŁO NIESZCZEGÓLNE. W NO­
CY PRZED KILKU DNIAMI ALEKSANDROWICZA 
PODCZAS SNU ZARĄBAŁA JEGO ŻONA POCZEM 
TRUPA OWINĘŁA W SZMATY I UŁOŻYŁA SIĘ DO 
SNU. RANO WYWLOKŁA ZWŁOKI DO LASU I 
TAM PORZUCIŁA, NAKRYWAJĄC JE UBRANIEM. 
PO TYCH CZYNNOŚCIACH ZAWIADOMIŁA SWE 
GO OJCA, PĘDZIŃSKŁEGO. ŻE W LESIE ZNA­
LAZŁA ZWŁOKI. 

STARY PĘDZIŃSKI zawiadomił pollcfę, 
wskazując, że podejrzew;. swa córkę o 
zabńistwo. 

W WYNIKU DOCHODZENIA ZNALEZIONO 
ZWŁOKI ALEKSANDROWICZA, KTÓRE IUŻ PO­
CZĘŁY SIĘ ROZKŁADAĆ. BADANA ALEKSAN-
DROWICZOWA POCZĄTKOWO WYPIERAŁA SIĘ, 
LECZ PÓŹNIEJ PRZYZNAFA SIE DO ZABÓJ­
STWA. 

ALEKSANDROWICZOWA OSADZONO W WIĘ 
ZIENIU. 

f-ta wniosek Wydziału Zdrowotności 
Publicznej Zarządu Miejskiego w Łodzi 
p. prezydent inż. W. Głazek umorzył 
koszty leczenia i utrzymania ubogich 
chorych w szpitalach miejskich w miesią 
cu październiku na ogólną sumę złotych 
108.158,47. 

Jednocześnie okazało się, że lwia 
część umorzonych należności pochodzi 
od chorych, zamieszkałych w gminach 
okolicznych. 

Chorzy ci zostali przywiezieni przez 
swych krewnych lub znajomych jadących 

Na froncie roliiW«JJ 
Inspekcja pracy w Łodzi ^ ^ ' „ j 

wczoraj kontroli kilkunastu w y ' w . . 
wędlin, interesując się warunkami, w ^ 
kich pracują terminatorzy i młodoci . 
Okazało się, że właściciele wyt*° 
wędlin zawarli z nimi umowę, Z0"0^ .{Y 
jąc się w niej do dostarczenia młodo g < 

nym i terminatorom, poza w y n a g ' 0 0 
nicm, także i mieszkania. T y m c z a J , 
młodociani śpią w brudnych i P c gj-
robactwa suterynach, po kilku *f ' 
nem łóżku, przez co często chorują-^ 

W związku z tem inspekcja pracy 
da w najbliższych dniach specjał" 6 y 
rządzenie o warunkach, jakim P 0 ^ ' ^ 
odpowiadać mieszkania cKa młodo* 
nych i terminatorów. 

i Wczoraj w inspekcji pracy odbył* 
konferencja, dotycząca zatargu, i**' j e . 
bucht poraź piąty w ciągu dwuch "L, 
:;ięcy w fabryce „Surówka" przy u ' ' . J. 
łudniowej 52. Właściciel firmy 0 Ś ł)"jCy 

| czył, że sprzeda fabrykę, gdyż robo" 1^ 
przez ciągłe strejki okupacyjne n a f 8 

go na niepowetowane straty. , M 
• Narazie robotnicy nie przerwali o• 
pacji i jutro skierują sprawę na & ' 
sądową. 

W firmie włókienniczej Landau PrJ, 
ul. 28 p. Strz. Kan. wybuchł wczor 8 '^ 
stry .zatarg. Robotnicy zwrócili się °%j 
my, domagając się wypłaty należ" 0^ 
za pracę oraz urlopy, a gdy spotkał1 

z odmową, rozpoczęli strejk. 
** 

W przemyśle włókienniczym 
łódzkiego pracuje obecnie 68.190 r 0 , «H' 
ków. Z tego połowa zatrudniona i e S ' * 

'NIE W 
POLSKI 

ta 
PILIŚMY JI .*O CZASU 'PRZECŁWK FEKSANDRC TJ °. OSZCZC K1 BYLE 

na targ i zostawieni na ulicy. Ten spo­
sób pozbywania się chorych przez gminy 6 dni w tygodniu, 15.000 robotnikom ^t 
wiejskie nie jest nowy, n/e walka z te-1 cujc po 5 dni na tydzień, 12.000 pp je­
go rodzaiu procederem jest niesłychanie na tydzień, a reszta po trzy, dwa « R 
trudna. Chory znaleziony na ulicy bez | dnym dniu w tygodniu, 
opieki, często w stanie zupełnej bezprzy 
lomności nie chce, albo nie może podać 
nazwiska ani miejsca pochodzenia. Po 
wyzdrowieniu dopiero okazuje się, że 
jest on mieszkańcem innej gminy. 

Wypadki podrzucania chorych z gmin 
okolicznych są coraz częstsze. 

NASZ reporter zanotitf 
Zaimicszkały przy ulicy M : kolajewsk | e l .jt* 

Chojnach 33-letiv —«<-*-'<- ««-*—. V-.^\ t»' M -
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U W O I W W N 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 10-go grudnia. 
6.30- 6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze" 6.33-6.34i Pobudka do gimnastyki. 6.34 — 
6.50: Gimnastyka. 6.50-7.50: Muzyka (płyty). 
W przerwie: o godz 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7.55: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00-8.10: 
Audycja dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57— 
12.03; Sygnnł czasu z Warszawy. Hejnał z Kra­
kowa. 12.03 — 12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.30: Audycja dla szkół (dla dzieci młod­
szych): Obrazki z piosenkami p. . „Zima idzie*', 
Ewy Zarembiny. 12.30—13.25: „1000 taktów mu­
zyki" — koncert zespołu Stefana Raclionia 
13.25 —13.30: Chwilka gospodarstwa domowego. 
13.30-13.35: Z rynku pracy. 13.35-14.30: „Po 
jednej piosence" (płyty). 14.30—15.12: Przerwa. 
15.12—15.15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15 20 —15-30- Przegląd giełdowy warszawski. 

15.30—16.00 Pół godziny jazzu (płyty). 
16.00-16.15: Skrzynka P.K.O. 
16.15—16.45: Utwory fortepianowe w wykonaniu 

Władysława Szpilmana. 
16.45—17.00; Cała Polska śpiewa — audycję po­

prowadzi prof. Rutkowski. 
17.00—17.15: „Wielkie i drobne wynalazki" — 

„Termometr'' — odczyt — wygłosi dr. Je­
rzy Baumgarten. 

17.15—17.50; Koncert w wykonaniu ork. P. R. 
pod dyr. Stanisława Nawrota. 

17.50—1B.00: Skrzynka językowa — prof. Wi­
told Doroszewski. 

18.00—18.30: Igor Strawiński: „Święto wiosny" 
pod dyr. kompozytora, wykona orkiestra. 
Objaśnienia dr, Emilji Elsnerówny (płyty). 

18.30—18.40: Rozmowa z radiosłuchaczami: — 
„Radjosłuchacze u nas i gdzieindziej" prze­
prowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz. 

18.40—18,45: O wszystkiem potroszku. 
18.45—19.10: Tańce klasyczne (płyty). 
19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na-

19.20. 
19.35 

stępny. 
19.35; Koncert reklamowy. 
-19.40: Wiadomości sportów' lokalna. 

19.40 — 19.50; Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—22.30: Konceit Symfoniczny (z W'lnaj. 

Wykonawcy: Orkiestra Symf. pod dyr. G. 
Fitelberga i Irena Dubiska — skrzypce. 

W przerwie około godz. 20.50: Dziennik w'e-
czorny oraz Obrazki z Polski współczesnej. 

22.30—22.45; „(") poradnictwie przed ślubem" — 
odczyt dla lekarzy—wygł. Leeon Warnier. 

22.45—23.00: Łódzkie Minuty Literackie: „Słoń­
ce za murem" — poezje młodego poety 
łódzkiego Antoniego Kasprowicza. 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23.30: Muzyka tan. w wyk. Małej Orkie­
stry P.R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Godz. 17.00. HAMBURG. Popołudnie muzyczne. 

MONACHJUM. Koncert popołudniowy. — 
BUDAPESZT. Muzyka taneczna. — 17.30: 
M. OSTRAWA. Pieśni 1 ballady Loewego. 

Godz. 18.10. PRAGA. Pleśni ludowe różnych na­
rodów. — 18.30. RADIO PARIS. Koncert or­
kiestry symfonicznej. 

Godz. 19.00. BERLIN. Pieśni Schumanna 1 IMitz-
nera. — 19.15. RYGA. Muzyka włoska — 
19.25. PRAGA. Koncert orkiestrowy. _ 19 30. 
SZTOKHOLM. Kabaret. 

Godz. 20.05. WIEDEŃ. Koncert z udz. śpiew. Mi-
lizy Korjus. — 20.20. RYGA. Muzyka ope­
retkowa. — 20.45. PRAGA. Koncert radjoork. 
20.50. RZYM. Recital fortepian. — MED.łO-
LAN. Koncert symf, 

Godz. 21.00 BRUKSELA Franc. Koncert muzy­
ki religijnej. 21.10. MONACHJUM. Muzyka 
ludowa. 21.50. BRATISŁAWA. Sonata op. 
109 Beethovena. — PARIS P.T.T. „Faust" w 
muzyce — koncert orkiestrowy. Dyr, Ingel-
brecht. WIEŻA EIFFLA. Sonaty fortepian-
Beethoveena. — 21.35. BUDAPESZT. Mu­

zyka cygańska. 
Godz. 22.00 KOPENHAGA. Duński koncert 

symfoniczny. 32.10) POSTE PARISIEN. Kon­
cert ork. _ 22.30. Mf)NACHJUM. Muzyka 
lekka. 

Godz. 23.00. KOENIGSWUST. Muzyka kameral­
n a . — KOPENHAGA. Muzyka taneczna. — 
WIEDEŃ. Muzyka taneczna. 

Godz. 24.00. SZTUTGART. Koncert nocny. 

robotnik Gustaw Kicel 
się onegdaj na swe życie i powiesił sie 
ku wbitym w sufit. Desperata w porę **.0<i» 
żyli domownicy i odcięli go Lekarz poS° 
stwierdził stan zadawalający. 

*** , cie*1" Na ul-cy Zgierskiej został wczoral * go 
potrącony przez autobus 7-letni Kaziu1 e ' * 0 d' 
gaczewski. Stan chłopca, przewierion e k 

szpitala Anny Marji — jest ciężki. 
*** '(j 

W sklepie spożywczym Chudesy M a S ] d 0 ; ' ! 
przy ul. Pomorskiej 39 od rozpalonego n * fei)!e 
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pól godzny pożar ugas'' 
W mieszkaniu właścic 

Podrzecznej 31 od wadliwego 
się belki suftu, następnie urządzenie 
nia. Pożar ugasił II oddział straży. 

iciela domu Pr^p>f P A I ^ Z { 

liwego komina U M L 
ni»eS 

Do mieszkania Hers2a Markowicza, v,0n'^ 
6-go Sierpnia 26 włamali s !ę w nocy * 
i skradli maszynę do wyrobu materjaio^ 
nych oraz Inne przyrządy wartości 82° 

Bornel Goldberg, zamieszkały przy jiuł''! ' • 
g i ewneke j 10 zawiadomił policję. ,*enieot1** 
jego Władysława Kaczka, w czasie " t\. 
noścl domowników skradła z szuflady * . 
gotówce oraz biżuterię wartości 4 0 0

k u 

czem ulotniła się w n eznanym k'ertinK • 

I 

Do mieszkania Hany*Koplowicz przy l l ,

kilK' 
Sierpnia 34 włamali się złodz'eje i s k r a

 9z00 "̂ 
skórek i kołnierzy futrzanych, wartości i l 

Z meszkania Marji Lewandowsk ei j!ffóĄ 
Al. 1 Maja 42 neznani sprawcy skrad" 
rzeczy wartości 600 zł. „o'' 

We wszystkich wypadkach sprawco* v 

kuje pol !cja. 

O F I A R A . TOTTĄ 
Na intencję załatwiinia przez P- .55t«i,l!1» 

Herszkowicza sporu pomiędzy VP. Go,„el* ,v 
(Warszawa) a Bickiem (Łódź), ^ W ? . 
rzecz Pogoowia Nocnego „Linas Haced e , i 

ra w sumie zł. 25. 
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WZAJEMNYCH OSKARŻEŃ 
"ĵ e wśród łódzkich działaczy niemieckich. — B. radny m. Łodzi szkalował zagranicą 
Polskę.—Listy gończe za fałszerzem i oszustem.—Co łączyło Grassa z GiUtlerem 

-nsacyjna sprawa w łódzkim sądzie grodzkim 
- — v ~A~\ . ,„ u/mcJnwiu onierał na swycl 
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toczącej się od 
sądzie grodzkim 

.Przeciwko publicyście niemiec-
J^ksandrowi Hoefigowi, oskar-

0 oszczerstwo przez Gustawa 
h. byłego prezesa stowarzysze-
L ^ n i k ó w handlowych chrześci-
C^ka jednego z niemieckich sto-

'e'i śpiewaczych w Łodzi oraz. 
Kolegjum kościelnego ewange-

rarafji św. Michała w Radogosz-
^•lorowego kasjera tej parafji. 

g/Porninamy pokrótce, że właśnie 
Protest zgłoszony przez Hoefi-

!yższych władz kościelnych prze 
(Wyborowi Giittlera na to ostat-
r°wjsko był owym czynom, któ-
«C z i'l się Guttler dotknięty i na 

e wytoczy! H<:efig«'Wi sprawę. 
J> 'o tes tem podpisali, prócz Hoc-
ic)aki:i Thicm i Karol Schulz. 
' N va już od pierwsezj •.•hwili na-
Mrokiegc rozgłosu, zwłnszezt 
c C r i niemców łódzkich i obecnie 
" 'Mpllwie mocnetn odzwierda-

ant;v/(ini/muw, nurtują-y-h ca-
iWair. społeczeństwa łódzkiego. 
. n ' u wczorajszym, p.> kilkakiot-
J^rwach w rozprawie spow-.do-

Powolaniem biegłych, tluma-
i, osłuchaniem niektćrych śwind 

. rekwizycję i t. i. — zezna-
k l u >iwybitniejsi przedstawiciele 
|y Tynieckiego naszego miasta: pa 

(My ławnik Kuk, były radny 
^7'iator Spickerman 1 inni 

O samym Giittlerze świadek nic złe nie z konsulatu niemieckiego w Łodzi, 
go powiedzieć nie może. j czy Grass ma podstawy do mianowania 

PASTOR SCHA1IDT z Radogoszcza, się „Stadtrat". Wraz z prezydentem Zie 
gdzie oskarżyciel pełni nadal swe funk- mięckim skierowaliśmy odpowiedź do 
cje członka kolegjum kościelnego i ho- konsulatu, że Grass był radnym miasta, 
norowego skarbnika, zna Giittlera od co według nomenklatury używane] w 
1932 r. i ma do niego pełne zaufanie. Niemczech powinno brzmieć „Gemeln-
Gdy nadeszło pismo, szkalujące Giittle- derat" a nie „Stadtrat", co, według zwy 
ra, został z ramienia kolegjum wydele- ; czajów niemieckich znaczy — ławnik, 
gowany, celem zbadania słuszności tych Grass chciał ludzi wprowadzić w błąd 
zarzutów członek Hoch, który jednak w Wrocławiu, gdyż na wizytówce pisał 
zdał ze swej misji relację, brzmiącą w sobie „Stadtrat a. D." („ausser Dienst" 
ten sposób, że ustalił, iż właśnie cl szka — emerytowany) co może dotyczyć 
lujący Giittlera zażywają złej oplnji i że tylko ławnika. 
wobec tego niema poco badać samego Nie interweniowałem osobiście na 
meritum sprawy. W ten sposób sprawal rzecz Grassa — ciągnie świadek — bo 
została zlikwidowana i rezygnacja Glit- byłoby to sprzeczne z mojem sumie-
tlera w obliczu tych oskarżeń nie zosta- nicm. Grass został przeze mnie, jako 
ła przyjęta. przewodniczącego ówczesnej frakcji N. 

PRZEWODNICZĄCY: — A kto to P. P. w radzie miejskiej wydalony z ra-
wydał taką złą opinję o Hoefigu? j dy zato właśnie, że dwa razy sprzedał 

Świadek jest w widocznym kłopocie, swe mieszkanie. Po kilku dniach wyje-
Nie chciałby wciągać innych osób do' chał z Łodzi z długami, ponabierał wie-
sprawy. Wszystkie jego informacje opie bi ludzi i jest, mojem zdaniem, zdolny 
rają się tylko na „słyszeniu". Świadek! d° wielu podobnych rzeczy, 
słyszał, że Hoefig w życiu prywatnemi Zarówno o oskarżycielu jak i oskar-
nie iest etyczny, że zmienia poglądy w ' żonym świadek nic złego nie może po-
zależności od sytuacji. 

Oszust i fałszerz 
ŚWIADEK KUK wyjaśnia przede-

wiedzieć 
ŚWIADEK KLATT, specjalnie spro-icić Wrocław 

tyczną w Wrocławiu opierał na swych 
.cierpieniach", jakich za swą niemiec-

kość doznał w Polsce, lżąc na zebra­
niach w wrocławskiem stowarzyszeniu 
nieruchomości, do którego zdołał się do 
stać — Polskę, Jej rząd I kraj cały. 
Grass mówił, że mu „Polska meble za­
brała". Na antypolskim koniku doszedł 
do tego, że stal się aź kandydatem na 
posła do Reichstagu. 

Gdy świadek zauważył, że mu Grass 
wszedłszy w kontakt z kimś na poczcie 
otwiera wszystkie listy kierowane do 
Klatta — co potwierdziło śledztwo, gdy 
dalej Klatt poznał rolę, jaką gra GUttler 
w tej sprawie — i wystąpił przeciwko 
Grassowi publicznie — Grass zaskar­
żył do sądu Klatta. Wówczas Klatt po­
jechał do Łodzi 1 uzyskał z wydziału 
śledczego zaświadczenie, że Grass jest 
ścigany listami gonczemi za fałszerstwo 
i dwukrotną sprzedaż swego mieszkania 
Grass ośmielił się wówczas w Wrocła­
wiu znów publicznie rozgłaszać, że 
Klatt za to świadectwo „zapłacił rządo­
wi polskiemu" 50 tys. marek. 

Grass doprowadził do tego, że szyka 
nowany przezeń świadek musiał opuś-

wadzony na rozprawę z Ostrowca Wiel 
kopolskiego, mimo, że był już przesłu­
chany w drodze rekwizycji — podaje 
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y Hoefig stara się w toku 
sądowego przeprowadzić 

p r a w d y 
'pierdzi, że zarzuty, jakie pod-
, Piśmie do władz kościelnych 

—ji^ne, gdyż GUttler był serdecz-
Jryiaclelein 1 pomocnikiem byłe-

ljR> łódzkiego Ottona Grassa, 
• *°»ego przez władze śledcze 
iJuiiczeml, człowieka zdecydowa 
yzclwego, który zbiegł z Łodzi 

, c ' a wia, gdzfe rychło popadł 
. ^nfllkt z kodeksem kdroym. 

| j j był członkiem łódzkiego korni 
PC° C V niemcom nadwołżańskim, 

z Rosji. Gdy Grass uciekł z 
j-j Niemiec wystawił Giittlerowi 

jfrj'erdzi Hoefig — zaświadcze-KKNSS JEST
 o f i a r ą swych „czysto 

hkL P r z ekonań , że mu „Pań-
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wszystkiem sprawę swej rzekomej' in- szczegóły mocno sensacyjne. Świadek 
terwencji w konsulacie niemieckim na 
rzecz Grassa już podówczas przebywa 
jącego we Wrocławiu. 

poznał w Wrocławiu Grassa przez 
Giittlera, który prosił o zaopiekowanie 
się Grassem. Świadek chciał Grassowi 

ŚWIADEK: — Grassa znałem. Był 'pomóc i założył z nim biuro agenturo 
radnym miasta z ramienia Niemieckiej! we. Ale go Grass rychło okradł: otwle-
Partji Pracy. Gdy już Grass opuścił! rcł listy, wyjął z Jednego 50 dolarów 
Łódź, do ówiżesrtęgb magistratu, które-i i zato został skazany na dwa tygodnie 
go byłem ławnikiem, wpłynęło zapyta- ' włdzlenla. Grass całą swą karjerę poli-

Pierwszy parowóz do Chin 

wczoraj-
Świadek 

. ty r i « f t t i e z Grassem na terenie 
'łi, tffornitecie dla uchodźców z nad 
\ n i &° świadek był w Łodzi 

ą c y m - P a s t ° r uważa Grassa 
n a

a , k a społecznego przedewszyst 
grenie niemieckim w Łodzi, 

j - Jako człowieka o brudnych 
hi'as«c r d z ° niebezpiecznego, który 
^ v « i y k , e m pracy społecznej szu-
K D & ° zarobków, 

li ass ~~ Byliśmy zadowoleni 
0) Ł r̂n ^ r e s z c i e się wyniósł z Łodzi 

itii L * e Grass musiał uciekać bo 

'la 

S Z .^6wil nadkomisarz Weyer 
S r a

K l w a n y listami gonczemi zato, 
hfu s Przedal mieszkanie. 

^ W O D N I C Z A C Y : - Czy Grass 
K i , 2 a s w ą działalność W Polsce 
W ? 

r : ~ ~ N i e w i e m 0 t e m ' r t e 

| | & D N I C Z Ą C Y : - A czy oskar 
\ L m i a l z G r a s s e m wspólt 

em o tem. 
feadn C Z E C H : - A czy ten fakt 
X ł & ź l e o Giittlerze? 
JV QuhT: - T a k iest, zwłaszcza, 
5%fe 7 t l e r nabył ten dom już po 
\ U r a s s a , co zdaje mi sie miało 

W przyszłym tygodniu załadowany będzie w Gdyni na statek „Cily oi Hereiord 
wychodzący w końcu b. miesiąca do Szanghaju pierwszy parowóz polski wyko. 
nany w iirmie H. Cegielski na zamówienie Towarzystwa Kolejowego Kiangnan 

Railways Company Ltd. 

Seans telewizyjny w Paryżu 
odbył s ię 8 b. m. i trwał 2 godziny 

Na wieży Eiffla zainstalowana zo­
stała nowa stacja telewizyjna, wyposa­
żona w ostatnie zdobycze techniczne w 
tej dziedzinie. Obrazy, nadawane przez 
tę stację, będą o wiele lepsze i bardziej 
wartościowe od tych, jakie dotychczas 
kiedykolwiek były nadawane we Fran­
cji, czy też zagranicą. 

Otwarcie stacji telewizyjne! w Pa­
ryżu odbyło się dnia 8 grudnia, a seans 
trwał 2 godziny. Wszyscy bezdrutow-
cy, właściciele specjalnych aparatów, 
brali w tej inauguracji entuzjastyczny u-
dział. 

Chcąc udostępnić szerokim rzeszom 
wzięcie udziału w tej ciekawej emisji 
telewizyjnej, minister poczt i telegrafów 
p. Georges Mandel polecił zainstalować 
w kilku miejscach Paryża aparaty tele­
wizyjne, dzięki czemu paryżanle mogli 
oglądać cuda techniki radiowej, zdając 
sobie sprawę z postępu, Jaki w tej dzie­
dzinie został Już osiągnięty. 

Pierwszą emisję poświęciło radjo pa­
ryskie teatrowi, kinu, music-hallowi, 
oraz tańcu, a dodać należy, iż udział w 
telewizyjnej audycji brali najznakomitsi 
artyści paryscy. » 

Jedząc obiad, podziel się z biednym 
z a p o ś r e d n i c t w e m O b y w a t e l s k i e g o 
Komitetu J e s i e n i ą P o m o c y N a | b i e d n . 

Tutaj następuje sensacyjny epizod. 
Adw. Brzeziński, rzecznik oskarżyciela 
wyjmuje jakiś list. 

ADW. BRZEZIŃSKI: — Czy to jest 
podpis świadka? 

ŚWIADEK: — Ja nie chcę o tem nic 
wiedzieć. To jest podstęp. 

ADW. BRZEZIŃSKI: — Jakto, czy 
świadek nie może poznać swego podpi­
su, czy to nie świadek piśa.ł? 

Oskarżyciel czyta ustęp z listu, jaki 
miał skierować Klatt do władz niemiec­
kich. W liście tym skolel Klatt wychwa 
la się swą wrogością wobec Polski. 

Świadek odmawia wyjaśnień w tej 
sprawie. Później w toku rozprawy wy­
chodzi na law, że rzecz była napisana 
rozmyślnie, by stworzyć pozory lojal­
ności wobec władz niemieckich, które 
za sprawę Grassa Już Klatta gnębiły. 

Świadek Hoch, który sprawdzał za­
rzuty przeciwko Giittlerowi, wystawia 
mu doskonałe świadectwo, uważa go za 
wzór cnót obywatelskich. Zeznania 
znów schodzą na tory osobistych tarć. 

B. radny Ewald nie może nic ujem­
nego powiedzieć ani o oskarżycielu, ani 
o oskarżonym. 

• 

Zeznania sen. Spickermana 
Z dalszych zeznań godne uwagi są 

dane, przytoczone przez b . senatora Spi­
ckermana, który znów charakteryzuje 
jaknajgorzej Grassa i podaje, że widział 
odpis listu, wydanego Grassowi przez 
Giittlera o prześladowaniach Grassa 
przez rząd polski.. GUttler przyznał się 
przed świadkiem, że taki list wydał — 
ale gdy doszło do pewnej rozprawy są­
dowej GUttler zaprzeczył temu. Świadek 
Spickerman oświadczył wówczas Gut-
tlerowi, że takie stawianie sprawy rów­
na się krzywoprzysięstwu, ale nie chciał 
z tego swego poglądu na te rzeczy ro-
bić użytku. Guttler i Grass byli w ści­
słej przyjaźni — zdaniem świadka. 

Kilku jeszcze świadków składa opi­
nie swe o oskarżycielu. 

Przewód sądowy został zamknięty. 
Adw. Brzeziński dowodził, że dowód 
prawdy nie został przez oskarżonego 
przeprowadzony i prosi o skazaide Iloe-
flga. 

Obrońca oskarżonego — adwokat 
Szczech stwierdza, że — przeciwnie 
— dowód prawdy został przeprowadzo­
ny w stu procentach, że Hoefig dowiódł 
iż GUttler by! w stosunkach z Grassem, 
szkodnikiem wobec Polski I szkodnikiem 
w sferze lojalnych wobec Polski niem­
ców tutejszych i na te] podstawie prosi 
o uniewinnienie oskarżonego. 

Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku 
w czwartek o godz. 2 po ppl. 
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TEATR ROZMAITOŚCI 
telef, 112-25. 

Wobeo niebywałego powo­
dzenia Jeszcze 3 w y ­
stępy s łynnego artysty KURTA KATSCHA 

w głośncl sztuce 
T. Kehfisoha ., 

CENY OD 64 GR. - l.W- o b b 0 

n a 1 . B. Kudewlez. 
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I. K. P. walczy 
w niedzie lę z Wartą w Poznaniu 

W nadchodzącą niedzielę mistrz Łodzi IKP. 
rozegra w Poznaniu pierwszy swój finałowy 
mecz o mistrzostwo drużynowe,Polski w bok­
sie z mistrzem Polski — Wartą. 

Łodzianie wyjeżdżają do Poznania w nastę­
pującym składzie: Gluba, Bartniak, Spodenkie-
wicz, Woźniakicwicz, Taborek, Chmielewski, 
Pietrzak i Krenc. 

Z Poznania donoszą, że Warta wystąpi prze-
c wko łodzianom w skladzi;: Sobkowiak, Wir-
ski, Rogalski, Kajnar, Sipiński, Kruszyna. Szy­
mura i Ptat . 

Mecz Warta—IKP. wzbudza ogromne zain­
teresowanie. 

Poza meczem Warta—IKP. w Poznaniu od-
BVI\? e się również incoz między Skodą, a JKD. 
fS\y:ctjchlowlce) w Warszawie. 

Turniej I. K. P. 
nis odbędzie s i ę w r. b. 

Sprawa międzynarodowego turnieju bokser-
sk•cv.fi w Łodzi, (rtóry w końcu bieżącego mie­
siąca mało zorganizować IKP i w którym mieli 
wzruć udział znani bokserzy niemieccy, lak 
Campe i Steir., zupełnie nieoczekiwanie skom­
plikowała się. 

Ze sfer zainteresowanych z Niemiec nade­
szła propozycja przesuniępa terminu imprezy, 
gdyż w końcu grudnia przyjazd zaproszonych 
boks'."ów niemieckich do Łodzi jest wykluczo­
ny. Jednak IKP. w najbliższych m :csiącach ma 
wszyMk c termny zajęte, gdyż do polowy 
marca będą trwały mistrzostwa drużynowe, a 
pozatem klub ma już zakontraktowane szereg 
meczy towarzyskich. 

Król w reprezentacji 
hoke jowej Polski 

Jedyny hokeista łódzki wyznaczony do przed-
olimp jskiego obozu hokejowego w Katowicach., 
Kiól z ŁKS-u. wykazał na obozie b- dobrą for­
mę, co spowodowało, że kpt. zw. PZHL. prok. 
Kulej wyznaczył go do reprezentacji Polski na 
wyjazd do Niemiec. , \ 

Hokeiści polscy rozegrają w Hamburgu dn-
22 bm- mecz Polska Południowa—Niemcy Pół­
nocne, a następnie w dniach 26, 27 i 28 b. m 
wezmą udział w Międzynarodowym turnieju 
hokejowym w berlińskim Spprtpalaścic. .. j| 

Drużyna pojska wyjeżdża w następującym 
składzie: Stogowski (Przeździecki), Ludwiczak, 
Sokołowski I, perwszy atak: Marchewczyk, 
Wołkowsk\ Kowalski; drugi atak: Głowacki, 
Zieliński i Król. Rezerwowi: Kasprzak i Stup-
nickL 

Bielawy mecz pływacki 
Rerr.Ł^dzi—Repr. S ł k ó ł Średnich 

Najbliższej niedzieli odbędzie się w basenie j 
YMCA. o godz- 11.30 przed poł. ciekawy mecz 
pływacki między reprezentacją Łodzi a repre­
zentacją szkół średnich-

Program meczu obejmuje biegi 50 i 100 mtr. 
trzema stylami, sztafety oraz skoki z trampoli­
ny. Nadprogramowo odbędzie się pokazowy 
mecz piłki wodnej. 

W meczu wystąpią najlepsi pływacy okręgu 
z Elsnerem i Ginterem na czele-

Grand-Kino Dzieje k r w a w e g o 
tyrana Wschodu „CZERWONY SUŁTAN" 

(ABDUL HAM1D) — FRlTZ KORTNER, NILS ASTHER 

Oczekiwana przez w s z y s t k i e h 
z n iec ierpl iwością 

JITI ILONKA I ramio „PAPRYKA I V w kinie „ C A S I N O " 

N i e o d w o ł a l n i e ostatni d z i e ń ! 
C A S I M A JAŚNIE PAN SZOFER 
^a&> m*m Ww • \WW V „ ^ 7 n o n o — b e n i t a — f e r t n e r 

CENY MIEJSC na w s z y s t k i e seanse o d Zt . 1.09. 

Kto jest chałupnikiem? 
Pracownik, który sam pracuje i zatrudnia swoją najbliższą rodzinę 

Sąd Pracy w Łodzi rozpatrywał wczo 
raj niezwykle charakterystyczną sprawę 
w której chodziło o wydanie orzeczenia, 
jaka kategoria pracowników podpada 
pod miano chajupników. 

Swego czasu do kancelarii sądu wpły 
nęła skarga chałupnika Abrama Dobrzyń 
skiego, który domagał się od właścicie 
la fabryki trykotażowej, Skosowskiego, 
wypłaty należności z tytułu niehonoro­
wania umowy zbiorowej. 

Pełnomocnik Skosowskiego na wczo 
rajszej rozprawie oświadczył, że Do­
brzyński nie jest wcale chałupnikiem, 
lecz swego rodzaju przedsiębiorcą zarób 
kowym, który zamówir..ue na bieliznę 
trykotową, otrzymane ód Skosowskiego 
rozdzielił między kilkudziesięciu chałup 
ników. 

Jeżeli chałupnicy domagają się wy­
równania stawek, to pretensje swoje po 
winni skierować do Dobrzyńskiego, któ 
ry jest ich pracodawcą. Dobrzyński zaś 
nie ma prawa występować w imieniu 
swoich pracowników i dochodzić preten 
sji u Skosowskiego. 

TEATR MIEJSKI-
(Ostatnie powtórzenie „K"?**!' ._ 

Dziś, we wtorek, o godz 7.30 #}* c*. X 
jak było dotychczas o godz. 8.30 J " 1 ^ 
nie powtórzenie rewelacyjnego nKr*» 
rv ze względu na wyjazd Tadeusza AJl>tm 
skiego zejdzie potem bezpowrotnie z . 
Bilety po cenach znioznych do n 
kasie. 

W środę i w czwartek o godz 
nie jak dotychczas o godz 7.30) 
publiczność skrząca się werwą i 
soła komedja Kirszona „Przedziwny 

arcV d/*10 I!) również po cenach zniżonych. 
W piątek o godz. 8.30 wiecz. 

zińskiego „Pan Damazy". 

ŁÓDZKIE TEATRY POPU 
Ogrodowa 18 , 

We wtorek, dnia 10-go b. m. 0 » ^ 
wieczorem i dni następnych °P c r e; cj»". 
aktach R. Slolza p. t. „Taniec Szcz?51-

j Według ustaxvy chałupniczej, chałup­
nikiem jest tylko ten pracownik, który! 

Spracuje sam lub zatrudnia tylko najbliż-i 
jszą rodzinę. W tym wypadku Dobrzyń-j 
ski zatrudniał kilkadziesiąt obcych na- j 

I jemników. 
Po naradzie Sąd Pracy wydał cieka­

we orzeczenie: 
Sprawa skierowana została d v Sądu 

Grodzkiego, a to z tego powodu, żc Sąd 
Pracy powołany jest tylko do rozpatry­
wania zatargów pomiędzy pracownikami 
a pracodawcami, a w tym wypadku cho­
dzi o zatarg pomiędzy dwoma pracodaw 
cami. 

Na rozprawie lej wyszły na iaw b. 
ciekawe rzeczy. Okazało si> bowiem, 
żc w Łodzi istnieią dwie Lategorje cha­
łupników: zamr;?n ;eisi i b. biedni Boga­
ci chałupnicy — to pośrednicy którzy 

[wyzyskują rhaiupników biednych. Po­
średniczą ponredzy przemysłowcami a 
{pracownikiem i chociaż są przedsiębior 
cami zarobkowymi nie opłacają żadnych 

(świadczeń ani podatków. (k) 

TEATR ROZMAITOŚCI 
o godz. 9.15 wieczorem Ź' 0 5' ^ 

p. t. „Czy tędy droga ^ -od* 

#4 

Rzetelny ma 4 żony 
i jako poligamia stanął wczoraj przed sądem 

P A S V 
uwysmuklające db sukien wieczorowych 
specjalne modele staników balowych 
(niewidoczne) La Trucjue i Opera Night 

poleca 

D I V O " 
PIOTRKOWSKA 114. 

„Zabawa" chłopców 
Smarkacze wybijają szyby 

w sklepach 
Do referatu karnego Starostwa 

Grodzkiego w Łodzi doprowadzeni zo­
stali w dniu wczorajszym dwaj chłopcy 
w wieku 13 i 14 lat, którzy zatrzymani 
zostali na gorącym uczynku wybijania 
szyb w sklepach żydowskich, 

Chłopcy przytrzymani zostali przy 
ul. Pomorskiej pod Nr, 90 w chwili, gdy 
kamieniem wybili szybę w oknie sklepu. 

Obydwaj przekazani zostali do aresz 
tu, skąd doprowadzono ich na rozprawę 
do Starostwa. Ze względu na młodocia­
ny wiek obydwu doprowadzonych do 
Starostwa wezwani zostali rodzice chłop 
ców, przyczem po surowem napomnie­
niu, zostali oni oddani pod opiekę rodzi 
ców z lem, że opiekunowie będą nadal 
odpowiedzialni za prowadzenie się sy­
nów* 

Rachmil Szlama Rzetelny — młody 
człowiek o przyjemnej powierzchowno­
ści, który koniecznie chciał zostać akto­
rem filmowym i próbując powodzenia na 
początek w t. zw. „towarzystwie", padł 
ofiarą swych prób, bo aż cztery razy 
się ożenił — stawał już raz przed sądem 
okręgowym. 

Rzetelny iest bardzo przystojny. Ta­
ką twarzą a la Gary Cooper można nie-
tylko niejednej niewieście zawrócić gło­
wę, ale przedewszystkiem można dostać 
bardzo błędnego o sobie mniemania. 'Nie 
przeszkadzało Rzetelnemu zupełnie, że 
jego ładna „kuperowska" głowa osadzo­
na jest na małym tułowiu. Nadrabiał mi­
ną, miał przedewszystkiem wielką pew­
ność siebie, a to — iak wiadomo — 
„grunt" w podejściu do płci pięknei. 

Początek karjery Rzetelnego datuje 
sie od jesieni r. 1933. Zawarł znajomość 
z Zyslą Żarnowską, opowiedział jej, że 
jest krawcem, źe gdy dostanie posag — 
otworzy własny warsztat. Ślub się odbył 
przed rabinem, posagu tysiąc złotych 
panna wypłaciła przystojnemu amanto­
wi — który się rychło wyniósł z naszego 
miasta i oparł aż o Radom. 

Poznał tam kontrolna Lewińską, po­
dał się za kawalera i zawarł z nią skolei 
ślub rytualny, dostawszy tysiąc złotych 
posagu. Wviechać miali do Francii. byli 
krótko w Warszawie, potem w Gdyni i 
wrócili do Sosnowca, gdzie spragniony 
laurów w blasku jupiterów Rzetelny — 
świadom, że dla sławy wszystko warto 
poświecić — zmuszał swa druga już żo-

Dziś 
J. Rechfischa r 

Kurt Katschem w roli głównej. Ceny 
do zł. 1 gr. 70. 

WIECZÓR PIEŚNI WANDY W E R ^ 
W dniu jutrzejszym o godz. 8,30 w

f l ) ) t f 
stąpi w Sali Filharmonii priiradonna ^ 
skich i zagranicznych Wanda Wer"n an 
światowej s ławy tenor bohaterski K

 0?>roJi 
raj. — W programie koncertu ar'e,||5kif'1 
operetki, pieśni ludowe, tanga brazJ"^y si«J 
gentyńskie, bolera hiszpańskie i 
innych pieśni. Artystka śpiewać bed^jj t 
zykach, przyczem wystąpi w odpoW | e V' 
stjumach. Bilety sprzedaje kasa FiU'3'1 

KONCERT MISTRZOWSKI H< TEMi) 
W czwartek dn'a 12 bm. o godz., 8'£(ftj 

odbędzie się w sali Filharmonii VII 
strzowski. Z koncertem tym wystąpi 
ny_ skrzypek światowe] sławy, laurc^ 

° r ;U o god 
f a ń s k i m 
Bfiazdowe 
W p r o c e 

aintere: 

wie osk 
H»-zarząd 

Wadzili 
. narazili 
! * dniu 2 

postc j : 

ł ^ i . w ą k£ 
Udzia 

Jdziclnią 
f^ością, b 
^Ilceroy/l 
^'etn drot 
?«to bada. 
SU wyszła 

ch 
lem z a ii 

POC 
błysk; 

sje wydi 
ząwszj 

. P r o t ó w 
r 6 dochód 
W a ś n i e 
tal r a d V 
j . ! 5 te dzi 

J&Ckazato 
jE^informo 

«a t 0 w s 

su międzynarodowego w Warszawie '^{fjj 
niawskiego — Henryk Temianka. W va 
koncertu Beethoven, Mendelssohn, 
Ries, Saint - Saens, Bartok - SzekelJ 
Pozostałe b le ty sprzedaje kasa Fil"55 

l i 

Na fali radjer 

C?A PĘKI 
upadłn 

!6(ly nast 

w 
|0v». Ł^ ln l ł sai 

OBRONIE FANTASTYKI, RA D J •..'"lierz 
SZKIC LITERACKI, ^ f f ^ l l l i 

;Zednośc W szkicu literackim zatytułował 
djo „W obronie fantastyki", autor . - -• 
rozpatrzy trzy aspekty r z e c z y w i s t 0 ' : ^ ! ^ w . 
żując, że rzeczywistość fantazji ( r z e ^ f l l i 1 1 

nę do uprawiania na jego rzecz nie 
rządu. 

Trzecią żoną tego pana, którego ze 
znania w sądzie były niczem zmatry 
monjalnione opowieści Hoffmana — by 
ła znów osoba z wesołego domu: bardzo 
otyła pani Dwojra Króler z Łodzi zosta­
ła żoną Nr. 3 Rzetelnego, nie bez udzia­
łu w tern prawowitego zresztą małżonka 
lej damy, który chciał się pozbyć poło­
wicy choćby kosztem uczynienia z niej 
bigamistki. 

I Króler została opuszczona przez 
czarnookiego Szlamę—Cooper—Rzetel­

nego. Rzecz wvszła na jaw dopiero wte­
dy, gdy panie Lewińska i Króler — ko­
leżanki po fachu — spotkały się kiedyś 
w jednym z salonów ł anich i wytwor­
nych, w których fungowały. Na nocnym 
stoliku pani Króler stał portret fotoge-
nicznego młodzieńca. Obie poznały w 
nim męża. Obie zapłakały gorzko i obie 
równocześnie skoczyły sobie z paznok­
ciami do oczu. 

Nie znalazłyby go tak łatwo, gdyby 
nie czwarta, najbardziej pożałowania 
godna ofiara oskarżonego. Zmienił dla | 

niej wyznanie, stał się prawosławnym i; 
poślubił ia w cerkwi. Dowiedziała się,} 
kogo pojęła za męża zapóźno. Ale miała 
dość stanowczości, by przeciąi ten wę­
zeł: złożyła doniesienie do władz. 

Sprawa znalazła się wczoraj przed 
kompletem trzech sędziów. Sąd w skła­
dzie jednoosobowym uznał się poprze­
dnio za niekompetentny. 

Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku 
dziś na tfodzinę pierwszą. 

żując, ze rzeczywistość raniazji "'"MFJP 
artystyczna) da się tak samo udo^SrtSg 

IciC p i| (

1 ,'Cr7 prawdę duszy ludzkiej. Radjowy •>- u, 
ki nadany zostanie dnia 10 bm. o 6° 

„ZIMA IDZIE" - OBRAZEK R*P J 

DLA DZIECI SZKOLNYCH ze«; 
Dnia 10 grudnia o godz. 1 2 , 1 5 / n ^ , y 

DL̂ alo . 
uiomen' 

szkolne usłyszą aktualny obrazek " J i ^ W i s k o 
biny p. t. „Zima idzie". Dowiedzą s';,;«! \ Mfar^i 
Jak to wszystko co żyje w p r z y r 0 " ^ ! H w ! 
wiek, zwierzę, roślina — każde n a , g #L |L. I I 0 

sób — przygotowuje się do nadep<j Pj 
Jak zabezpiecza siebie 1 potoms* ^ po», u 
mrozem i śn ;egiem. Temat c i ekawy .M'U S^flc i 
jacy autorka ujęła w formę prostą, 1 

stosowaną do umysłów 1 wyobraź" 1 

Obrazek urozmaicają melodyjne P1 «Ą 
ODCZYT O TERMOMETRZE P R ^ j c 

Liczne obserwacje nad zjawisk^' ch, j Ł, PrzvbVr 
sieeala leszcze czasów s t a r o ź y 1 O i . Q cv . . i yr mi sięgają Jeszcze czasów staro-- . „ 

nakże nauka o cieple rozwinęła ^$1. 

17.00 dr- Jerzy Baumgarten w ode* 
klu „Wielkie i małe wynalazki". 

Choroby 

Wysz 
*"dal 1CZ 

zar 

ca o cieple ugj i t ) , , 1 1 ! się 
później, a prawdziwy rozwó] termo"1 ̂  Jtt *'szy j e 

czai się dopiero w wieku XVIII, • " y ^ , 
pierwszą skalę temperatur. Na ten ^ J y i 

! będzie, przez, radjo dnia 1 0 ^ , < f H ? s t { J « « 

M ^ . w i 
.uiwi^le n i e 

rrzypadków duru pl^JY SA L B O 

W czasie od dnia 1 do dni* , t / ^ 
nia rb. zgłoszono do wydziału ^ L o t ­
ności publicznej Zarządu M i e l f ' / ^ ę / n 

Łodzi następujące przypadki z " , ,|> T J 
wań na choroby zakaźne: ^, (4!&C*] w e : 

Dur 
godniu 
Medina 
13 przypadków 

Dla ciebie rzecz niepotrzebna 
P r z y d a się O b y w a t e l s k i e m u Komi te towi 
N ies ien ia P o m o c y NajbiecimftSsawrn! 

io przypauKow (21), Vl°NICTRT$THIZ ^ 
padków (21), błonica 29 Ą K K ^ S 
(23), odra 7 przypadków C^yijSI S i l -C2u 

przypadków (8), krztusiec 1 JU* 
(6), gorączka połogowa 10 P r Z y j Nc

 1 "a 
5 h> % . a (11). 

Ogółem zanotowano w ty^^W!^^ 
wozdawczym 107 przypadków, fit 
rowań na choroby zakaźne, j L 
niu poprzednim 119 p r z y p a l 

rnc 2 

w l a ś 

W y d 
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„REPUBLIKA" nr. 340. Wtorek, 10 grudnia 1935 r. 

BANKU LUDOWYM W LESZNIE 
uch niesłychanych afer w Banku Lud owym. -Dwa samobójcze strzały, 
soz i rwoniono miljon z łotych?-Wielk i proces rozpoczął się wczoraj 

ZDEFRAUDOWAĆ PRZESZŁO I zdefrudowal on tylko 31.000 zł. Posta-Leszno, 9 grudnia 
°raj o godz. 9 rano rozpoczął się 

f a ń s k i m sądem okręgowym na 
, .zjazdowej w Lesznie wysoce 

'•3n° łS 11 y . p r o c e s - który wywołał ol-
KRZYKU'. za in te resowanie w całej Wiel-

" B ATO»" F 
US«a P'9 : 
itnie i gawic oskarżonych zasiadło 7 b. 
do naty w zarządu i dyrekcji Banku Lu-
dz 8.30 którzy swojemi malwersacja-
30) b8łł,iL»l Radzili bank do ruiny, a udzia-

i. h u m C , W l narazili na olbrzymie straty. 
d „ [ w dniu 2 9 jirudnia 1 9 3 2 roku o-
:Z. ARCV«,E •••> P O S T Ę P O W A N I E lipadlOŚCiOWC 

J A D O W E G O w Lesznie wywołało 
łPULAR^ a« W a katastrofę w życiu całc-

CR,'3- Udziałowcami banku, który 
•p- u d z i a ł o w c a m i o a m u i , Który 

ro. ° ^ j ' ŁI z i c l n i ą z n i e o g r a n i c z o n ą o d n o -
oporełk*-; k o ś c i ą , b y ł o b o w i e m l i 6 8 o s ó b , 
S z c Z ? i C ^."cerowle, urzędnicy a przede 
OśCl. ul fc

 e t n drobni rolnicy z Leszna. 
Bm a l ? Ś B V h 2 l ! t o ; n a d a ć p r z y c z y n y u p a d ł o ś c i 
droga *Vm* 

ski, jak stwierdza akt oskarżenia, przy 
pomocy Rychlickiego i kasjera Bresiń-
skiego, którzy już dawniej pracowali w 
banku, Pawelczyka i księgowej Bukie-
wiczowej, zaczął tworzyć fałszywe 
konta, odkrywał własne rachunki bie­
żące, dokonywa! fikcyjnych wpłat i rze­
czywistych wypłat. 

Rychlicki pomagał mu w tern, spo­
rządzając fikcyjne dowody.* Bukiewi-
czowa księgowała te wszystkie pozycje 
jako prawdziwe, a Pawelczyk widząc 
co się święci zaczął popełniać naduży 
cia na własną rękę. Dyr. Olszewski o 
trzymał naprzyklad zastępstwo Ubez­
pieczenia Krakowskiego na Leszno. — 
Otworzył więc konto, dla tej instytucji, 

Wyszła na jaw niezwykła afe-
C b a zaznaczyć, że Bank Ludowy 

•: J z c ' , chwili powstania cieszył 
w ^rfec*»n- 1 1 1 zaufaniem, rozwijał też się 

oP t r f f c blyskawiczncm, ale dziwnu 

54.000 ZL. 
Niektóre tranzakcje tego rodzaju 

przeprowadzał on z dyrektorem miejs­
kiej kasy oszczędności, Piotrem Grze­
sikiem. Gdy malwersacje wykryto, ' 

OBAJ POPEŁNILI SAMOBÓJSTWO. 

Milion złotych! 
Rychlicki w śledztwie przyznał się, 

że wiedział o defraudacjach i przyczy­
nił się do nich, wystawiając dowody 
rzeczowe. Bresiński wręcz pomagał 
mu w sprzeniewierzeniach, wypłacając 
wszystkie te sumy, o których wiedział, 
•żc są nieprawnie pobierane 

U t w o r z y ł w i ę c Kumu. uia I U J maiy.iuwji, V . I * U N . i « " >< •••« i , 
wpłacił na nie poważne kwoty, zgar- Ciekawym momentem jest defranda 
niając je do •własnej kieszeni. cja Pawelczyka, który postanowił na 

Akt oskarżenia przytacza niezliczo- własną rękę skorzystać z zamieszania 
pą ilość tych fikcyjnych tranakzeji, któ- i chaosu, jaki wprowadzi Olszewski do 
rj łącznię pozwoliły Olszewskiemu Ihanku. Początkowo wydawało się, _ ze 

A 10 V L T C , 
'•• ' a 0Pjflln 

awS^'«-lhiię wydawać, żc od pewnegoo-e r e k i ^ 5 ^ P o c z ' lwszy , bank mimo coraz wiek 
i *TK,fv\t l s> 0 ! ) rotów zaczął dawać coraz 
b r i a g j i f p dochody. 

\T ATTÓ-fy . F R 7 ' A Ś N I E z a z n a c z y ł a się dwuzna-
wi^ilŁ^a rady nadzorczej banku, która 

_jc,a te dziwne rzeczy, — jak się 
T E V l A * l ' 0 ' \ ; ' . /a!n — w pewnym stopniu 

1 "^'Uformowana o nadużyciach i 
• a to wszystko nie reagowała. 

lssohn, J 
Szekel^ 

:a Fllh 

Ł O M ' 
LIANA HAID — IWAN P E T R O W I C Z 

Piosenki w jęz. rosyjskim i niemieckim. 
Reż. MAX NEUPELD (twórca „Csibi"( 

3amob6]EZB strzały 
\ pękła dopiero gdy ogłoszono 

$ upadłość i do banku- delcgo-
f,.Uił.ifel^vy.y,;..sa,dowy d la^bą 

99 
u r ^ a n a d s w 

( J u t r o z n o w u w o j n a ? ) 
U r o c z y s t a p r e m j e r a w k in ie „ E U R O P A " 

zdefrudował on tylko 31.000 zł. Posta­
wiono gb zatem w stan oskarżenia i 
skazano na dwa lata więzienia. 

Ale później, po wykryciu całkowitej 
afery, okazało się, że zdefraudował on 
nie 31 a 78 tys. złotych i oto teraz zua-
lazł się on ponownie wraz z wszystki­
mi na ławie oskarżonych. 

132.000 zł. nie doprowadziłyby jednak' 
banku do ruiny, ale by zatuszować nadu­
życia i odwlec ich odkrycie, zaczęto 
udzielać na prawo i lewo kredytów i po­
życzek. Rada nadzorcza podpisywała 
każdą sumę, nie pytając, czy otrzyma ją 
człowiek odpowiedzialny, podpisywała 
bez gwarancji i kontroli. 

W rezultacie 
JEDEN MILJON ZŁOTYCH ZOSTAŁ 

ROZTRWONIONY 
Ten milion złotych muszą teraz po­

kryć udziałowcy, przeważnie niezamoż­
ni ludzie, którzy nie mają możności przez 
całe życie spłacić tej sumy. Najlepszym 
dowodem, że na poczet tego miljona w 
ciągu dwuch lat upadłości ściągnięto do­
tąd tylko 50.000 zł. 

Ale na tern nie koniec. Gdy na skutek 
relacji księgowego biegłego sądowego 
zawieszono urzędników w czynnościach, 
a na ich miejsce weszli dwaj kupcy Cy­
ryl Bajon i Adam Krajewicz oraz ban­
kowiec Bronisław Przewoźniak — chcąc 
ratować upadający bank dopuścili się oni 
znowu czynów kolidujących z kodeksem 
karnym i pogrążających do reszty udzia 
łowców i sam bank. 

Czytanie aktu oskarżenia trwało bar-

| % nastąpiły w Lesznie dwa 

v b'nlł samobójstwo dyrektor ban-
rj, RAW , ,*'niierz Olszewski, a w ślad za 
K . L .rtvt( ?$ i>„ t rzelił się dyrektor miejskiej ka-

Stof LU j e d n o ś c i , Piotr Grzesik. Ci dwaj 
sywisto^lijj -Jaini wymierzyli sobie sprawie-
JII (rzedli IJ^ ' Wvszłv bowiem na jaw rze-Wyszły bowiem na jaw rze 

|i' '! ndaliczne. Stwierdzono naduży-
, l e rzetclną gospodarkę dyrekcji 
0\y 

taro 
neta .trl'1. h ^ u l się już zupełnie b e z p i e o z 

t e r m d y uS"i< S v i. Z y i e a ° P ° b V l w Stanach Zjed-
'II- * teiH»y S > b Y } niemożliwy. Z jednej 
" 10 l » n , i « V l V a g r a ż a l a m u Pol icja , a z drugie j 

.Art\V° 11 . f s terzv W r L c f a t n i o i o l iwil i d o w i e -

sit 

y * zarządu i organów nadzór-
7K RA"J" 
LNYCrIv,e Ą s i e . że przełomowym dla 
,15 m{o»' p |t Momentem było zaangażowanie 
l zf k si«1 4 k o l s k o dyrektora Olszewskiego, 
orzyro^ól i ^ y r c k t o r a Rychlickiego i na 
:de n»,^Lje8o Pawelczyka. Dyr. Olszew-
wdei^; 0 

iotomstw. po 

P R Z ml *Ł 
Z&FRTRFFO c

P r 2Vbyciu do Londynu Walter 

— Nie widziałem dotąd filmu, któryby w 
podobnie śmiały i odważny sposób odstania! 
kul ;sy przygotować do woiny światowej, poka­
zywał nam z całą prawdziwość ą orzebieg walk 
na.fropcie j . \vrc57.c:£ ujawniał obecne zbroje­
nia — . Q I W R Ą D Ć ' z y r ' ' jeden z- iiajwybitnujszych 
\Vodz_6\y Av9'jrly " śwlatbwcł,' gen. Pershing, po 
bbejVl;enTu''g'ganfyWńeg(R'arcvdz:eła filmowego 
p. t. „Burza'nad światem" (Jutro znowu woj­
na?)... 

, Słowa te najlepej cliarakteryzuia walory te­
go obrazu, nad którym pracowano około 2-ch 
lat. Przed oczyma naszemi stają najwybitniej­
sze osobistości ostatniego trzydziestolecia: Ro-
osevelt, _ Wilson, Ponćare, Clemenceau, Briand, 
Lloyd George, Wilhelm II, Franciszek Józef, Mi­
kołaj II, Jerzy V oraz wodzowie armii walczą­
cych: Hindenburg, Mikołaj Mikolajewicz, Foch, 
Jeffre, Peta'n, lord Kitchener i in. 

Odżywają nanowo sceny tragicznych zmagań 
wojennych na wszystkich frontach wojny świa 

;inie „ E W U w r M . ! dzo długo, poczem sąd zarządził wizję 
^ A W ^ B M Ą C H U K B ^ L U Ą O W E G O . 

chiwach wojennych, które po raz pierwszy udo-| tfv 
stępnione szerokim rzeszom publiczności, po­
wiedzą im wlycej od wszystkich pisanych hi-
storyj wielkiej wojny. 

„Burza nad światem" (Jutro znowu wojna?) 
posada treść prostą. Celem twórców obrazu 

,RAUT BEZ RAUTU" NA „PATRONAT" NAD 
WIĘŹNIAMI. 

Towarzystwo Opieki nad Więźniami.1 ćeTem 
pos-ada treść prostą. U M c m twórców O O R A Z U I Ł U W « 
było-pokazać, jak wyglądała wojna światowa,' zwiększenia funduszów RTA pomoc dla tych, któ 
w czasie której poległo 8,600,000 żołnierzy. Au-i rzy po wyjściu z więzienia pragną powrócić na 
torzy obrazu pokazują nam obecne przygoto-| lepszą, uczciwą drogę, oraz na urządzenie 
warna wojenne, ilustrujące stan zbrojeń wszyst „Gwiazdki" dla dzieci więźniów, przeprowadza 
kich narodów, ten zatrważający wyścig, któryj obecnie na terenie Łodzi imprezę p. n. „Raut 
skończyć s:ę może tragicznie dla ludzkości. W y , bez rautu". Znaczne poszerzenie prac Patrona-
starczy porównać przygotowania do wojny; tu w roku beżącym- wymaga coraz większych 
światowej i obecny wyśc g zbrojeń, by wysnuć, funduszów na pokrycie stale rosnących wydat-

, ków. Ofiary z okazji „Rautu" przyjmuje biuro 
„Burza nad światem" to film, Który pozosta­

wia wielkie, nieprzemijające wrażenie. 
Uroczysta premjera odbędzie się dziś, w ki­

nie „Europa". i 

SALA FILHARMONJI 
Tel. 213-84. 

W czwartek, dnia 12 grudnia o godz. 8.30 viecz, 
VII K o n c e r t M i s t r z o w s k ' ̂

iHIlklMillki 

Patronatu codziennie w godz. od °— 15-ej w 
lokalu własnym przy ul. Gdańskiej 19, I piętro. 
Termin zwrotu biletów nieprzyjętych upływa 
20 grudnia 1935 r. 

Znakomity skrzypek światowe! sławy, laureat 
miedz. konk. im. H. Wieniawskiego 

w Warszawie. 

Pozostałe bilety w cenie od 1 zł. do 6 zl. sprze­
daje kasa Filharmonii 

II 

Dowód winu 
; " D ^ 1 s i < < i u ż z u p e ł n i e 

v ódc*yc" jr sf t e rzy. W ostatoiej' chwili dowie 
L . 7 
T U ? nawet, i e członkowie bandy 
K^ cYJnej wydali rań wyrok śmier-
% c

 v .w ie , co taki wyrok znaczy, 
•jie zginąć na elektrycznem 
ałbo nie paść od kuli .rwych 

zmuszony był 
inny teren. 

plaifl % 
o dnia 7 V l S Smith m 

L 7 I A Ł « v L^j 1 ? 7 i a zupełnie in 
M i e i s K W i'^cz y n i e u t "Y»iywał się ze swo-

iadkł 2 8 . ptii ę <* n°ści, któtu zapewniały mu 
i l»!0Vał . t r y b .życia w ciągu kilku lat t \ Ą l r Yb życia w ciągu kilku lat. 

avM W S v n , V e i ś ć n a w e l w kontakt z po-
, a i d k i ) . ^ r t Ś w i a t c m Londynu, ale nie u-
C P f y ^ S ^ si^ U s i * to. Kilkakrotnie więc u-

7?a 3 4 9 ^1 v P o l o t e m do Paryża, gdzie « i i i | ' JJ samolotem do""ParYŻa, 

o or>5 JS5E?*0LUMI«TA Z K I L K U ' 

Vn 1 P&JW i?'[MzuZn] s i e zupełnie bezpieczny, 
0 P ^ P J N ii jf̂ nak' źe 2 chwilą- g d y 

/ p ° k l a d wielkiego statku 
MO&^lĄ V * A m 2 ^ 0 ' k t ń r V m i a ł 8 0 za-

inc . . . ^ , I V 7'aśnie - - I — 
pa W' 

owi.. Miał 
b a ś n i e ' " " w W a w c a wyrokul Brown pociągnął linkę alarmową, r o i ta i nie w y j m o w a . px*«* • 

Na okręcie nie stykali się prawie 
wcale. Brown wiedział, że na statku 
wyroku nie wykona, albowiem może zo­
stać ujęty. 

W Londynie nalcmiast nie spuszczał 
swej ofiary z oka. Wkrótce ustałił, że 
Smith odbywa częste podróże samolo­
towe i wówczas opracował swój plan. 
Gdy Smith siadał w samolocie, Brown 
znajdował sie zawsze na lotnisku. Wy­
kupywał więc bilet, ważył się wraz z ba­
gażem i załatwiał inne formalności, jed­
nak w ostatniej chwili rezygnował z lo­
tu. 

Wreszcie pewnego dnia nadarzyła się 
odpowiednia sytuacia. Poza Smithem 
nie było więcej pasażerów. Ma ten mo­
ment czekał tyiko Brown i zajął miejsce 
tuż za swą ofiarą. 

Po chwili urzędnicy zatrzasnęli drzwi 
samolotu, silnik zaterkotał i aparat 
wzniósł się w powietrz >. Smith wyjął r. 
kieszeni gazetę i począł ją czytać. 

Gdy samolot znalazł się nad kanałem 
La Manche, Smith poczuł, że ktoś go 
klepie po ramieniu Odwrócił się więc. 
W, tej'chwili jednak kula przeszyła mu 
serce. Smith, nieżywy, upadł. 

Brown pociągnął linkę alarmową. Po 
' 1 ! l _ 

— Co się stało — zapytał bladego z 
przerażenia Browna — starając się 
przekrzyczeć huk uotoru. 

— Nie wiem — odpowiedział mu 
Brown. — Zdaje się, że ten pasażer ode­
brał sobie życie. Huku wystrzału nie sły­
szałem, ponieważ motor go zagłuszył. 

Mechanik zasalutował i wyszedł. 
Potem siadł pizy aparacie nadaw­

czym i drogą iskrową zawiadomił o 
tragedji jaka się rozegrała w samolocie. 

Gdy aparat wylądował w Le Bour-
get, na lotnisku czekała już karetka po­
gotowia, oraz kilku agentów policyj­
nych. Lekarz stwierdził śmierć. Brown 
był jedynym świadkiem zajścia. Przesłu­
chano go więc. Powtórzył to samo co 
opowiedział iuż mechanikowi w samo­
locie, poczem chciał się oddalić. 

— Pan będzie łaskaw poczekać je­
szcze chwilkę, aż do ukończenia docho­
dzeń — oświadczyli mu wywiadowcy. 

Brown musiał pozostać. Policjanci 
dokładnie badali zwłoki, sprawdzali 
odciski palców na walizce zabitego i na 
rewolwerze. Zdjęli również odciski pal­
ców Browna, jedynego świadka rzeko­
mego samobójstwa. Brown był jednak 
zupełnie spokojny. Wiedział, że nic mu 
nie grozu. Rewolwer kupił jeszcze w 

New Yorku. Wsunął go do kieszeni pal 

nie pozostał więc żaden ślad, któryby 
przemawiał przeciwko niemu a je.'liby 
policja chciała mu dowieść winy, to mo­
gła to zrobić tylko na podstawie rewol­
weru. Żadnych innych punktów zacze­
pienia w tej zbrodni nie było. Ciało za­
bitego, walizkę i rewolwer usunięto do 
poczekalni, a jemu kazano czekać przy 
samolocie. Wreszcie badania zostały 
zakończone. 

— Jest pan wolny — rzekli wywia­
dowcy. — Nie znaleźliśmy nic podejrza­
nego. 

Brown obojętnie wziął swoją walize­
czkę i poszedł do p-jczekalni. Tam sta­
nął znów na wadze. Trwało kilka chwil, 
nim wskazówka zatrzymała się. Urzęd-
m|ik sprawujący kontrolę wypowiedział 
nagłos wagę pasażera i jego bagażu. 

W tej chwili rozległ się charaktery­
styczny trzask i wokół rąk Browna za­
cisnęła się para stalowych kajdanków. 

Mimo protestów odprowadzano go 
do więzienia. Dopiero na rozprawie do­
wiedział się Brown, w jaki sposób do­
wiedziono mu winy. Ważył mniej niż na 
lotnisku w Croydon akuiat o tyle, ile 
waży rewolwer z sześcioma nabojami. 
Zwłoki Smitha wraz z jego walizką i re­
wolwerem były cięższe akurat o wagę re 
wolweru z sześciu naboiami. 

Szczegół ten starczył aby głowa Bro-
N e w Yorku, W s u n ą ł c o uo K i e s . « e m \>ai-\ — . — - , 
V A 7 N I E w y j m o w a ł przez c a ł y c z a s . Z a - j w n a s t o c z y ł a s i ę p> deskach g i l o t y n y . 

i ' i - - t . Tłum. BŁ 
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Kurier Handlowo-Przemysłów 
„ R E P U B L I K A " z D N I A I O G R U D N I A 1 9 3 3 R . | D«W ropo*™* - w » * « 

Dekrety gospodarcze 
Ogólna linja ostatniej serji dekretów 

gospodarczych była .już tu omawiana.— 
Poniżej omawiamy garść szczegółów: 

Obniżenie odsetek hipotecznych. Od­
setki od wierzytelności hipotecznych, 

nawet zasądzone, obniż- sie za czas od 
1 grudnia 1935 począwszy do 5 procent 
w stosunku rocznym. Niezupełnie do­
kładne sformułowanie przepisu rodzi 
wątpliwość, czy obniżka ta stosuje się 
tylko do wierzytelności hipotecznych o-
bjętych moratorjum z 1933 roku czy 
też do wszystkich istniejących w chwili 
wejścia w życie obecnego dekretu (ra­
czej pierwszy pogląd byir-y uzasadnio­
ny). 

Wierzytelności 1 listy towarzystw 
kredytowych: Splata kapitału wszyst­
kich wierzytelności hipotecznych towa­
rzystw kredytowych miejskich wstrzy­
mana jest na okres 2'i pół lat. Zwraca­
my uwagę, że okres ten liczy się od 
pierwszj raty, zawierającej cześć umo­
rzeniową, płatnej po wejfciu w życic de 
krętu. Okres umorzenia pożyczek nie 
ulega jednak przedłużeniu. Usankcjo­
nowana została zasada, niczawsze i nie 
przez wszystkie towarzystwa kredyto­
we uznawana, że zarówno przedtermi­
nowa spłata wierzytelności towarzy­
stwa, jak też i splata umorzeniowej czę­
ści raty bieżącej jest dozwolona listami 
odpowiedniej serjl według ich wartości 
nominalnej. 

Odsetki ustawowe. Stopę odsetek 
ustawowych zredukowano do 8 w sto­
sunku rocznym.. 

Chodzi o stopę odsetek za zwłokę w 
stosunkach prywatno - prawnych, nale­
żnych w pewnych wypadkach z mocy 
samego prawa a pozatem z wyroku s.i-
dowćgo: należy ją odróżniać od' maksy­
malnie dozwolonej stopy odsetek umo­
wnych, która pozostała niezmienioną). 
Nadto na przyszłość minister może ,v 
drodze rozporządzenia tę stopę daiej 
obniżać; taka obniżka działa nawet co 
do sum zasądzonych począwszy od da­
ty wejścia w życie rozporządzenia. Rze 
czą szczególną i niezwykłą jest. że tym 
razem obniżka działa nawet wstecz, je­
żeli tylko dług nie jest spłacony całko­
wicie; ewentualne nadpłaty mogą być 
przez dłużnika, zarachowane. Obniżka 
następuje z mocy prawa: wobec tego 
winien ją stosować sam komornik, nie 
czekając orzeczenia sądowego. 

Premiowanie pojazdów mechanicz­
nych. Posiadaczom pojazdów mechani­
cznych, zarejestrowanych po wejściu w 
życie dekretu, to jest po 4 b. m.. którzy 
wykażą się zaświadczeniami władzy 
wojskowej, że pojazdy odpowiadają spe 
cjalnym wymaganiom obrony państwa, 
wypłacać się będzie premie ze Skarbu; 
szczegółowe przepisy ma określić roz­
porządzenie wykonawcze. Posiadaczom 
wozów już zarejestrowanych wypłacać 
się będzie pod temi samem! warunkami 
premie z funduszu drogowego do 1. 4. 
1938 roku. 

Gospodarka węglowa 1 cukrowa. Jak 
wiadomo, wydane są cenniki węgla i cU 
kru. Upoważnienia dla ministra prze­
mysłu i handlu do ustalenia ceny węgla 
zawierało rozporządzenie Prezydenta 

Rzeczypospolitej z kwietnia 1932 roku; 
cennik wydany jest właśnie w wyko­
naniu tego rozporządzenia. Gospodarka 
cukrowa urządzona zasadniczo w Pol­
sce, jak wiadomo, ustawa z 1925 
roku została urządzona obecnie dekre­
tem Prezydenta z 3 grudnia b. r., a u-
stalenie ceny opiera się już na tym de­
krecie, a. 
N H I l B M U l l l l l l i m i l l l B i n i B R J 
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Eliminacja hurtu łódzkiego 
P r o w i n c j o n a l n i o d b i o r c y a r t y k u ł ó w d z i a n y c h n a w i ą z u j ą 

b e z p o ś r e d n i k o n t a k t z p r z e m y s ł e m 

U d a 

f.w Warsz 
•J4"?'"'. Pr 
K, Amsterdi 
™t 1 0]. Berlin 

s t a 

Rozporządzenie min. s K ^ R l f f i 

i w s p r a w i e b a w e ł n y PRZY*0* f f c a o j o Ł 
v i a B r e m a 

Dziś ukazać się ma r o z p o ^ ^ j w y łotewr 
W strukturze przemysłu, a zwłaszcza han- I łódzkiego — tkaniny, które następnie ;>rzera- J min. skarbu, regulujące W spOSO" 

dlu wyrobami dnanemi zachodzą ostatnio na biane s , na artykuły gotowe (przeważnie len- ' n i c z y s p r a w ę o d p r a w y celnej ba*«Jj 
terenie Łodzi pewne zmiany, które zaczynają! sza bielizna) u chałupników prowincionalnych. 1 przychodzącej do Polski Z P r Z C ' 
silnie niepokoić tutejszy handel hurtowy te j ' Inicjatywę, w tym kierunku przejawili zwłaucza' hiem W Bremie 
b r a n r y ' » ! kupcy z Tarnowa, Częstochowy i Wilna, którzy! t i , 

Dotychczas był on niemal wyłącznym p o - ' niemal zupełnie przestali zaopatrywać się w ' . ^ d c > n o s l l l s » { V ' Z C h w ' ą J , „ f l ? --25), L i 
średnikiem między przemysłem łódzkim i ku- towar u swych, dotychczasowych dostawców- 1 V™,

 U m ° W V rt^T^S LoT'' 
piectwem pólhurtowem 1 detałiezneem całej Pol- ! hurtowników łódzkich. Ponieważ tego rodzaju ' ' 

°n 0.86. 
ffljrowe 5.2' 
r. E ' Dla al 

iścl'|,°t»cli ninwii 

dy celne zaczęły domagać się - ^ j j , --o™. 
ca , p r z y w o ż o n e g o v ia Brema, aJ^*io4?,ERY 

ski, przyczem zazwycza) występwał w podwój-, próby omin.ęcla pośrednictwa kupców łódzkich ' t ó wyjadanych p r z y imp<> r c l e

 o l ^ c h * 
nym charakterze; hurtownika i przedsiębiorcy- [ ujawniły się również ze strony innych ośrodków J r < j w ' z R Z C j . 2 y ( a w j e c ś w i a d e c t w ^Jj obrot,^"" 
nekładcy. Hurtownikicm-odbiorcą byt 
sunku do wielkich iabryk dzianych 
cych we własnym zakresie nietylko 

był v sto- hanolu prowincjonalnego, łódzcy hurtownicy - c h U n k o w y c h , e w e n t . z a ś w i a d c z e ń P 
, produkują- dziani ponieśli w bież. sezonie poważne straty, d z e n i a b a w e ł n y i z a ś w i a d c z e ń . 1 

tkaniny, lecz które wrazie dalszej „emancypacji" odbiorców i j „ „ n , a | , i wpwnetrzneR" 

" stąbiliz 

i weszła ona do obrotu wewnęti-*".1^ , 1 U a b i l ij a c y j , 
również gotowe wyroby, w hurtownika-oaklndcę prowincjonalnych mogą spowodować likwidację I m ; e c Trudności te zostały U S U n l C o 63.75 63 
przedzierzgnął się natomiast w stosunku do J* szeregu placówek handlu hurtowego. Podjęta I r a z n e r a zarządzeniem min. skarb3' „ E m s k i e 4< 
przedsiębiorstw zarobkowych. Zamawiając u nich ' przezeń walka o utrzymanie swego stanowiska! „ ^ „ j i ^ p n , " v v c t n c u n U n do ^ 9 ^2s n o v 

is (—125) przepisy celne, wynikające z l , n l ^wjł łA«>bne r 
J ^ j o c . stabi sko-nicmieckiej. Zarządzenie to ( c | 

zywaio jedynie do dn. 7 b. m- °>*?i .7 ,

5

p " c - 7 1

d 

bowiem czasu miała być spraw-"pJ l fi„L_. . 

. c 

jedynie tkaniny, fabrykował w warsztatach cha-1 pośrecnika między kupcem prowincjonalnym i 
lutniczych gotowe wyroby, aby następnie ro- .producentem łódzkim przyczyniła się do bar-
zesłać je do odbiorców prowincjonalnych. — j c'zo poważnej zniżki cen gotowych artykułów 
W stosunku zatem do tych odbiorców wy i tępo- dzianych, która jednak — jak dotychczas — nie 
wał zawsze jako hurtownik wyłącznie -artykułów zatrzymała procesu eliminacji tego pośrednictwa, 

j gotowych. Zaznaczyć należy, iż wskutek omawianych 
W systemie tym zaczęły zachodzić ostatnio zmian cierpi również, chrlurnictwo łódzkie, tra-

zmiany. Mianowicie kupiectwo prowincjonalne c.-.ce zarobki na rzecz chałupnictwa prowincjo-
nawiązalo bezpośredni kontakt z zarobkowym np.lncgo. 
przemysłem dzianym, zamawiając wzorem hurtu _ 

Spożycie wełny osiągnęło m a k s i m u m 

A u k c j e l o n d y ń s k i e z a m k n i ę t o przy t e n d e n c j i moeneJ, 
W Londynie zakończona została osta wnież 58 tysięcy bel — w tem 1500 bel 

tnia w r. bież. serja aukcyj wełny ko- wełny angielskie 
lcnjalnej Miała ona naogół przebieg tynenlalni. misji obrota towarowejo, n. którem *^«VoS"i,; 
mocny tak, )esh chodzi o ceny, ,ak row, W zakresie cen notowano - w po- , e b ą d , S z w i a z a n c Z ^ \S WARSTW', 
mez i o obroty Obroty od początku do równaniu z cenami koiicowemi poprzed a , c n t r _ k u t u o l 5 k o . n ; C I n i e c k j e i , 0 . i ( . | £ j r Przyst 
końca aukcyi były zadawalniające, acz- j niej serji aukcyi londyńskich — następu 
kolwiek p r z y końcu przetargów zainte- jące zmiany: nieprane merynosy, gatu-
resowanie iowarem drugiej klasy było T nek pierwszy, zwyżkowały o 5 pi 

. ~ , — . pm~"">nc tra: 
sza urcgu'owana w sposób trW* ^ r c S Ł r c n t a ziei 
waż jednak nie ukazało sic ^ \ $ 
nym terminie odnośne r 0 Z P j j £oflJ 1 

zarządzenie tymczasowe przed» u '. ^ . 
r ta 'o do dnia dzisiejszego, (

 w ^TCT ^ ' ^ k u ?. r 
cjifcszrna ma być zasadnicza o 
min. skarbu. O., si 

t"nam nast 

konlere 
- * Przez C 

112 

ha' 
guide 

V Palestyn 
1-77.50. d, 

Sprawy hsradu MĄMTT 

Jutro odbędzie się w Izbie Prze*' ,;|łi.0H* ok" 4 a n i a ] ą i 

«. w, u i U i w sprai 
zakupili kupcy kon . _, I . . . - . U I ^ I . n, we) w warszawie zebranie między-*B , i« 1 

m p r a v 

^ l i f t e n i a obi 

OCCnt I 0 W n ' c i w w«iszawskioj Izbic Przcmyy"^aLh t wyliic 
niewielkie, co soowedowało "wycoianie ! p o z o s t a ł e g a t u n k i ' " n i e p r a n y c h meryno- d l o w s ' f« b *» n i e r«zyd|um rady r o ' i l y J Ł Jjywiście 
poważniejszych ilości surowca tego ga­
tunku. 

Naogćł w kołach zainteresowanych 

sów do 5 i trzy czwarte procent. 

Nntajutrz,.. dnia 12-tfo b. m. O ^ J $ ^ I L K „ , X X 

' wyli 
ł y w i ś c 
""iasta". penrocyjnej przy Związku Izb Przo*' 

zapanowało po ostatnich przetargach' procent, półprane merynosy, gatunki 
przekonanie, że spożycie wełny osiągnę średnie, zwyżkowały od 1 0 do 1 5 i trzy 
ło już punkt szczytowy i że w najbliż- [ czwarte procent, gatunki najniższe me-, 
szym czasie niema widoków na jego dal 
sze poważniejsze rozszerzenie. 

Jeżeli chodzi o obroty' to z ogólnej 
ilości 128380 bel wełny zaofiarowanej na 
ub. serji aukcyi, sprzedano ogółem 1 1 9 
tysięcy bel. Z tego 58 tysięcy bel, wli­
czając w to 2 tysiące bel wełny angiel­
skiej, zakupili kupcy angielscy, dartej ró-

Fółprane merynosy, gatunek pierw- ^ c h ' n n k ł ó r e r a ™«weż«nc będą spraw d 
szy, zwyżkowały o 1 0 i trzy czwarte c * d , a W W 0 I U roszcicgólnych artykuł „ 

rynosów półpranych zwyżkowały o 1 5 ! I m O O l t O W e ^ %„^zku z 
i trzy czwarte procent. 

Nieprane krzyżówki wszystkie ga- £: , 
tunki zwyżkowały o 10 procent, garbów fc^asad^^ 
kl od 10 do 15 procent, inne ga tunk i o h ą d ą w d n ; a c I ; o d 2 6 - g o do 31-go tfV'L 
15 procent. " Ina poczet-kontyngentów na rok 193o-' jc3» 1 V1 

Pierwsza seria aukcyj w roku 1936 ° l a *• nie będj ważne przed 1 styci«> ^ J 5 i c a j 
rozpoczyna się 14 stycznia. : P o n a d ł o n"=wvkoxzvstCne pozwolenia Ut 

P « b , i c e ' ' 

Sąd zarządził postępowanie dowodowe 
w s p r a w i e p r z e c i w k o w ł o s k i m w i e r z y c i e l o m „T.K.P." 

W sprawie wytoczonej przez akcjo-f Strona przeciwna domagała się od-
narjuszkę firmy „I. K. Poznański" o a-jdalenla pozwu wprost twierdząc, że oo-
nieważnienie uchwal walnych zebrań! wódka nie ma prawa do skarżenia u-
akcjonarjuszów tej firmy przewahito-j chwal, że pozatem pozew iest soóźnio-
wujących dolarowy dług włoski na franjny, że pozew wytoczony zarazem prze-
ki francuskie i szwajcarskie, sad wydał ; ciwko wierzycielom jest niedoouszczal-
orzeczenie, mające dla sprawy doniosłe ny, że wreszcie okoliczności przytacza-
znaczenie. ne przez powódkę są obojętne i 'bez zna 

Jak' podawaliśmy w sprawozdaniu z czenia dla losów uchwał zaskarżonych, 
rozprawy sądowej, odbytej 22 ub. mte-j Sąd przeszedł do porządku nad te-
siąca, powódka domagała się przepro-iini zarzutami, .lakazał bowiem, zgod-
wadzenia procedury dowodowel dla u- nie z wnioskami p. Poznańskiej, prze-
stalenia przy tacza, '.ych przez sie oko- prowadzenie postępowania dowodowe-
liczności. 'go. — 

Dalszy gwałtowny spadek marki 
Łódzkie listy zastawne zwyżkują 

Po gwałtownym spadku w sobotę, j większą różnicę kursową wykazała mar 
wczoraj notowania walut bloku szterlin-; ka niemiecka, która nadal zniżkuje w 

gwałtownym tempie. Wczoraj notowa­
no ją po 1 . 3 3 w żądaniu i 1 . 3 0 w płace­
niu przy podaży znacznie przewyższa-

Ponadto niewykorzystane pozwolenia j 
ważne w roku 1935, nie będą mogl)' ^ M j 1. • Rot 

] noszone na rok przyszły. Specjalne HT \ K > » Wars 
, wierna dotyczą towarów, których < V O druku 
, zwolony jest jedynie n . podstawi* \] "I droK. 
pewnoj Ilości towarów krajowych. Nał° f * [ C strony 
ustalenia kontyngentów Indywidualny*11. H J \ Jvv ^, £ 
mach ogólnych ograniczeń przywozo*y c >lf S p r a ' 
ku 1936, będą obowiązywały przepis 
czasowe. 

gowego doznały na giełdzie warszaw­
skiej lekkiej poprawy. Dewiza na Lon­
dyn zwyżkowała o 2 punkty do 26 . 1 4 , 

na 
Wfrzeciwl 

Rekordowa produ* 
s z t u c z n e g o J e d w a b i u ^ 

Angielska produkcja sztucznego JATI< J *TDai 
osięgnęła w październiku b. r. nowy x\.,n 3 >**-v 
nosiła bowiem 12.52 miljn. lbs. Do(y c? fi? 11 
większa miesięczna produkcja wyraź*'" ajiJ 1 
trą 11.10 mlłjn. lbs. 1 osiągnięta była v l . ,Ą , 

W okresie pierwszych 10 młcslęey"',; l *V 
produkowano 102.01 mlljn. lbs. w ° ..^"/jl 
miljn. lbs. w odpowiednim okresie F°P' c 

roku, czyli że produkcja podniosła «M 

kfi?«iei, że 

trzecią. 
Ponieważ statystyka handlu * p

zyo"$'|t 
nie wykazuje większych zmian, P' jeti'^ 
należy, że wzrost produkcji sztucznefi . „» 
U N I C C Y , xv hł iub, |,iuuunv|i nt. -ij 
nastąpił wskutek zwiększenia konsul 0 

ku wewnętrznym. 

Prolongowanie 
kontyngentowe! z G r 0 c i \ ( 4 s ^ R ° M 

fi FI 
tyngentowa między Polska a .'^S1} zaś kabel na Nowy Jork o siedem ós- jącej popyt. Słabszą tendencję miał row; sprawie wymiany towarowej mjh, s ^ f k -

mych punkta do 5.30 i pięć ósmych, nież dolar, który oddawano po 5.31, ku-
Również dewiza na-Brukselę poprawiła. powano po 5.29. Bez zmiany notowano 
swój kurs o 10 punktów do 89.35. Nato-j dolary złote — 9.02—9.00 i ruble złote 

4.80—4.75. Kurs funta wynosił 26.20 w 
żądaniu i 26.10 w płaceniu. Nieco moc-
niej kształtowały się notowania franka 1 mają być do Polski greckie 0 

miast floren holenderski miał tendencję 
nadal zniżkową, tracąc 40 punktów i 
spadając do 359.40. Słabszą nieco ten­
dencję miała także dewiza na Zurych, 
którą notowano po 172.00. Pozostałe de 
wizy nie wykazały większych zmian. 

Bank Polski obniżył wczorai cenę utrzymywała się mocna tendencja dla 5 
funta do 25.97, za cen? dolara do 5.28 proc. L. Z . m. Łodzi za r. 1 9 3 3 , które 
za banknoty 5.30 za czeki. ! zwyżkowały prawie o 1 0 0 punktów do 

Na prywatnym rynku łódzkim naii- 50.00 w sprzedaży i 49.50 w kupnie. Bez 

państwami w okresie do dnia 
nia 1936 roku. l 0 6*̂  

Grecja zakupi w Polsce oK^ | 
tonn węgla, wyroby 

metalowe ' f ld 
FAKTURĘ. Wzamian za to spf' _<INCC francuskiego: 35.10—35.00, słabiej nato 

miast lira: 33.00—32.50. 
Na rynku papierów wartościowych 

szone i tytoń. 

zmiany notowano poz 
papiery: poż. stabilizacyjną 
dolarówkę 54.00—53.00, poż 
41.00—40.00. 
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wda pieniężna. 
"Miszem zebraniu 

| J ' , w Warszawie tendencja dla dewiz 
U dnolita, przy obrotach ograniczonych. 

eldy walulowo-
encja 

- - • » . « , PRZY uuiotach ogi 
Amsterdam 35<) 40 (—40), I3ruksela 

,'UJ. Berlin 213.35, Kopenhaga llf> 75 
0 7 d y n 26.14 ( + 2), Nowy Jork 5.30,63 
|J'° 131.25 ( -45 ) , Paryż 35.50, Praga 
P'L Sztokholm 134.85 (4-10), Zurych 
lii." obrotach prywatnych: marka n :e-
ftj . 1—600). szyling austriacki 98, koro-
Il2 ' ' r n r , k francuski 35, frunk szwaj-

Ł'' gulden gdański 99.50, liry włoskie 
_ J C I ^Sflicrskin 96.50. dinary jugosłowmń-

o zpO>rzi L y ł°tewskic 123.50, funty angielskie 
SUOSOb Z*R m Palestyńskie 26.12, dolar 5.30,50, ru-
Inei b 8 l ^ FiT".50, d 0lar zloty 9.01, rubel s.e'x-

nrrcM 1 l i ' l o n °-S6. Bank Polski płaci! za ban­
k o w e 5.29. 
Li. , akcyj tendencja była słabą, 'ilkt 1 al:cyi tenclcnc)a Dyla sinn: 

U Q weiś c' ł k ni.-wiclkich, Notowano: Bank Pol 
kici- a f | ^ r 2 5 ) ' L i , P ° P y 7 < - 2 5 1 ' Osrow.cckc 

odrzejów 4.40 (4-151 

I 7 ( 
I"* 1 ' , oaracliowice 3125 

L " " I ,-ID.', . "konane a niennownne 
I E C 

się 

do 
z I 

ie ło 

R Z E D Ł O / 0 1 * 

, w 
ticza 

ądzy'z' 
5rem C 
ac z 
:go. 

m. o*f3 
•zemy^0 

y polIW 
Przoa^ u 

irtyku»*f 

do zmnie j szonych możl iwości n a b y w c z y c h s p o ł e c z e ń ­
stwa".—Odezwa c e n t r a l n y c h organizacyj KupiecKicn 

T . nowe obciążenia publiczne znów s t a - ' — ' - t«« l -«W. nomne sa. i i powołano j 

( -50) . Drobne 
Chodorów-

ip«rc« - „ F W PROCENTOWE. Dla pagerów 
adectW 'r o k

c / \ P o w a ż a ł a tendencja dość' m-c-
' P°C C o J ' " ^ w i ę k s z y c h 5 proc. knnworsyj-

iż * NÓl«V' b i , u a, c y J n a- \ 5 P r o c - Warszawy 
kzetl, 1 , ^Swwano: 3 proc. budowlana 40, i pr. 
nctrzneg" ; s, 5 proc. Konwersyjna 64.25 ( 4 . 7 5 ) 

usuni? l c I 63^ a c I ! , n „ a

0

 6 3 - 6 3 2 5 ' o d c i n l ; i 500 
cl-arba. " « i . « L 5 r 6 3 - 8 8 ( - 1 2 ) ' ziemskie 40.50, 

V *-2S 7 ° \ 2 2 , w e 5 3 - 5 2 . 6 3 - 5 3 . 5 proc. Lu-
z l , n , 0 t«.if;Drob '' 5 r , r 0 0 , Ł o t l z i n o w c 4 9 - 7 5 , (-125), ob1?'' ) U r ° ° n e ranzakcje dokonane a ni-jnot-i 

1 W li^l°c- stabilizacyjna oHcinki no 100 do-

wiają handel wobec niebezpieczeństwa zahamo­
wania obrotów i nakładają nań obowiązek po­
niesienia nowych ofiar w Imię solidarności spo­
łeczne) 1 potrzeb państwowych. 

Kalkulacja kupca nie może mieć decydujące-

Jak donosiliśmy, organizacje kupieckie 
wydały do ogółu kunców w Polsce odezwę, 
wskazująca, na konieczność dostosowania 
się do nowych warunków rynkowych, spo­
wodowanych redukcją uposażeń — i obni­
żenia cen, aby przez wyrównanie zdolności 
nabywczych szerokich mas konsumentów 
poprzeć gospodarcze poczynania rządu. 

Odezwę tę przytaczamy poniżej w ca­
łości: 
„Kupicctwo nękane wieloletnim kryzysem 

i narażano stale, jak to ma miejsce 1 obecnie, 
na niesłuszne zarzuty ze strony nieświadomej 1 . V - ~ , — 
opinji publicznej co do pobierania nadmiernych ; F™« siebie artykułów do nowych, zredukowa- ; runków pracy handlu 

icjc kupieckie pomne są, l i powołano Je do 
reprezentowania nletylko interesów handlu, ale 
ł jego zadań w całokształcie życia gospodarcze­
go Państwa. 

Równocześnie organizacje stwierdzają pni 
blicznie swe głębokie przekonanie, Iż ten nowy 

FTALKUIACIA KUPCU NIE M U W U>:*T. •--> • . 

go wpływu na kształtowanie się ceny. Niemniej wysiłek rzesz kupieckich, zmierzający do przy-
neczelnym obowiązkiem całego kupiectwa staje śpieszenia procesów wyrównawczych w gospo­
się dzisiaj podjęcie wszelkich możliwych starań carstwie społecznem oraz do ulzema syluac)i 
celem corychlejszego przełamania wytworzonego \ warstw pracowniczych, spowoduje wśród warstw 
zastoju l przystosowania cen sprzedawanych j tych głębsze, niż dotychczas zrozi 

Ze strony czynników rządowych kupiectwa 
Ze strony czynników rządowych kupiectwo 

oczekuje przyśpieszenia spełnienia słusznych po-

dillonowska 93—93.50, 7 proc 
71.88, 7 proc. warszawski 70, 

t« P I L I """"ne tran.-akcje dokonane a nicnoto-
IrwalY;. J E r e n t 

zysków, czemu przeczy sytuacja materjalna całe-; nych możliwości nabywczych społeczeństwa, 
go stanu kupieckiego—w pozytywnej swej pra- j Obowiązek ten staje się tem pilniejszy i do-
cy przechodzi do porządku nad ogólnikowemi! nioślejszy, iż stoimy u progu sezonu przedświą- r - - , - r 

i nicopartemi na objektywnych danych zarzutami \ tecznego. Należy uczynić wszystko, by umożli- r.tuUtów, gwarantujących minimum warunków 
i — pragnąc dopomóc rządowi w jego akcji wić szerokim kołom ludności zachowanie zwy- J istnienia handlu w Polsce, a przedewszystkicm 
szybkiego sanowania naszego życia gospodar-! czaju zwiększonych zakupów świątecznych, a zaniechania zarządzeń administracyjnych w sto-
cz.c;io — zwraca się d 0 ogółu z następującą 1 tem samem — uratować dla handlu choć część \ aunku do handlu bez uprzedniego uzgodnienia 
odezwą: I obrotów tego najważniejszego bodaj w roku z samorządem gospodarczym. 

Rząd Rzeczypospolitej _ wobec nieodpar-' sezonu. | Jednocześnie kupiectwo wyraża przekonanie, 
tej konieczności przywrócenia równowagi budże-1 Organizacje kupieckie kierują ninicjs?3 we- iż — poczynając od stycznia 1936 r. — rząd, w 

zwanie do ogółu kupiectwa, zdając sobie w polni' myśl zapewnienia, złożonego Kongresowi Ku-
tprawę z trudności położenia, w jakiem '.nalszł reckiemu w Krakowie, zacznie współdziałać t 

tu Państwa, stanowiącej warunek stałości wa 
luty zmuszony był obciążyć dodatkoweml 
świadczeniami szerokie warstwy obywateli organi-

irC l̂ii t e n ' a ziemska 56, 3 proc. państwowa 
C W °jteĄ tn»ka odc :nki po 5.000 zł. — 65.25. 

• K. 0. protestuje 
oCCfy^^ZKU .•• N O T A T K Ą N A S Z Ą Z dii. 4 B M . O 

" 2 A N E M O T W A R C I U W L O D Z I P E Ł N E G O od-

ie stanowiska is 
K O., sekretariat generalny P. K O 

.«rtflrtn,?m następujące sprostowane: 
f l W K t ^ I C S T ' • I : | , ' L L L , ' V ' " ; , , V M ' E J S « L A -

K Konferencje z władzami PK-O. pra-
lb H I ( t D P r z e z C E N T R N L " V Z w : ; I Z E K Przemyślu 

w® 'In a niające na celu wywarcie nacisku 
Przctf'". 1 \ j w sprawę otwarcia P E L R . C K O Oddzla-

I " ' " '4 % ' A S I P R ; N V C L ; L i e s t ' Ż E P.K.O., S T O L A C N A ' P O W A I L I E »0. 
^ uJostopnien a swycii usług jak naj-j Prośby te otwierają drogę do prze-

warstwom społeczeństwa, z własnej ' ' 
\\J_ P R Z Y S T Ą P I Ł A do zbadania możliwości •' 

H i t l e r o w c y mają g o p o w o ł a ć na i n n e s t a n o w i s k o 
Barlin. « grudnia. 

(PAT). Nicmcickic Biuro Inforina-
' \ jnc obnosi: Nadbttnnistrj Berlina dr. 
SAJIM zgłosił na. r,<-x ministra spraw 
wewnętrznych dymisję. Do czasu zała­
twienia dymisji dr. Salnn crosi o tirio-

kupiectwem w usunięciu tych wszystkich zapór, 
które krępują zdrowe elementy wymiany. 
Stowarzyszenie Kupców Polskich, Centralny 
Związek Detalicznego Kupiectwa Chrześcijań­
skiego R. P., Centrala Związku Kupców, Ccn-
trola Detalicznych i Drobnych Kupców w Pol­

sce, Stow. Przedstawicieli Handlowych". 
COOtXX>COOOCCCOC5CCCCOOCOCOCXXXXX3 

Ułatwienia importu w Turcji 
Na podstawie układów, zawartych z szere­

giem krajów, Turcja zezwala na import z tych 
krajów w granicach wartości eksportu towarów 

W E W N Ę U J R . U Y H i ui. i m-r\ ; tureckich do danego kraju. Wobec korzystnego 
nadal B I E G O B U podaniom I za zsrodą katl kształtowania się obrotów zagranicznych, rząd 

irl iiwTo-r. m,v>llMM« ,, , u r e c k i postanowił w poszczególnych wypadkach 
1 U W A G C mOZllWOsC pu- , udzJe}ać zezwoleń najmf 

[prowadzenia zapowledzlanci ustawy u 
! zarządzie stolicy Rzeszy I usunięcia ist­

niejącego dotąd w zakresie tego zarzą­
du dualizmu. 

Min. spraw wewnętrznych dr. FrjCK 

( t > ? L « N I A O B R O T U C Z E K O W E G O W S W Y M U D -
! % ^ 2 k : M . W Z A M I E R Z E N I A C H S W Y C H P.K.O.] 
fłc 5* W Y Ł Ą C Z N I E W Z G L Ę D A M I O B J E K T Y W N E M I 
k ^ Y W I Ś C I E pod U W A G Ę G O S P O D A R C Z E P O - 1 

"•lasta". , . 

§ jswą" poHtykę moWna S oaSej"8
 ^ I 

wazku z wyjaśnieniem, z a m i e s z e n i e m H

m o r s k i c h waszyngtońskiego ijWIa również użytek Z brom palnej. 
!>blice" z dnia 5 grudnia br. przez Za-j L 

fcynka do listów! 
S a l i ś m y następujący list z prośba o , i n . co n a s t ę p u j e : _ 
g*enie. I Rząd br ; tYisk i 
"Ce C: ...... r>„„;„ DNHNLRŁNR7L>. ..,,111, 1. ,v, •<-E 

Otwarcie konferencji morskiej 
Londyn, 9 grudnia. 

(PAT) O.warcie konferencji mor­
skiej nastąpi! • d/i.ś t> (Jodzin.e 19 m. 2'l. 
Przewrówierne • ina: kuracyjne wygłosił 
premjer Ba.kiwin który oświadczył m. 

- waszyngtońskiego Mszenia2
 Łffg&rti Tlod"̂  londyńskiego-- z, loniecznemi zmiana-dzialalności na terenie spedycji | nu, wypływaiącem; ze zmiany '/tuacp 

clerza wziąt pod 
wołania Sahma na służbę państwową. 

Krwawe wybory 
do r:dy m'e!skiej w Ccrdcble 

Buenos Aires, 9 grudnia., 
(Pat) W czasie wyborów uzupełnia-.] « O ^ F L N T * bn łn6 ł r>NFV 

jących do rad miejskich w prowincji » H » R K A I A S U U I Y 

Cordoba. grupa osób cywilnych w miej- Zde.ZSnie AUŁOBUSU zlokcmct ^ ą 
scowości Plaża Mercedes zaatakowała] Pila ( 3 grudnia. 

(Pat) — Na drodze z Piły do Tirchau 
wczoraj wieczorem na przejeździe kole 

« . . . 1 

,.nport z krajów, nie po­
siadających umów z Turcją pod warunkiem, że 
obroty z danym krajem kształtują się aktywnie 
dla Turcji. • 

Ułatwienie to może dotyczyć równie;-: i Pol­
ski, która nic posiada dotychczas umowy rozra­
chunkowej z Turcją, jakklowick rokowania o za­
warcie takiej umowy toczą się od dłuższego 
czaau. 

W rezultacie strzelaniny zginęło:%9 
przedstawicieli władz policyjnych, jed-)]ąeycb *^KfflW" arzYs/.onLA C K S P C U Y I U I U N m. T • „ „ 

i bodą V f v t j m e i działalności na terenie S P E D Y C J I | mi , w y p ł y w a j ą c e r r u z e z n i a n y ' / t u a c j i i p r z e d s t a w i c i e l i Władz p o i i c y j n y c n , j e u -
w o r a i i ' ^ t ' n i 1 i ) r z e | m ' e

 K O M U N : K U I C , I Ż N I G D Y J A K O ' m i ę d z y n a r o d o w e j i z p o t r z e b poszczeg-Sl na osoba c y w i l n a , 4 z a ś z o s t a ł y c i ę i k o 
' ranne 

t 1936' /^!*' j>! v m. Lodzi na żadnym terenie a | _ i d i m c . 

NabyteH, który się stokrotnie opłaca 
Przepisy na tanie wina, wódki 1 I klery domowe-
domowe słodycze, ciasta I cukry— 
jak zrobić sobie kapelusik? 
jak tanio, praktycznie i elegancko przyozdobić mieszkanie? 

„Kalendarz Expressu na rok 1936" 
Adwokat 

s t y c t " " , ^ «,j ci na terenie instytucyj publicznych-
olenia t'" (<" ^ tyczy artykułu prezesa tego stowa-
mogły i& Rotbanda, opublikowanego w jed 
:ciflln« htj k J,m warszawskich, to sprawę o zniesla 
eh ł»*"*̂ 3fctiP5 \ u "iku skierowałem przeciwko wymię 
''a^i* J I 5 » ' , ! ' i** drogę sądową. Obecnie, po obwiesz 
h. Nał0"0 ir \ ? strony Zarządu Stowarzyszenia Eks^ 
daalny<|» 4' (|t "w -r,. Ł o d z i ( j ż t r e ś ć O W e g o artykułu 
wozowy jo'" lijj Za> sprawę o zniesławienie skierowuję 
orzepi'' Jirij D ^eciwko całemu zarządowi tego sto> 

S jJ 1 ' 8 na drogę sądową. 
, -«3 ; e i . że Pan Redaktor zechce łaskawie' 

| W "owyższe wyjaśnienie, łączę wyrazy 
, „ r | l i Poważania, 

i VU ^ ,t ( - ) Ouirlnl taćfj 
ovr* ud* i 
D o l y e f ' > l 

«ryrai» , ">j byi»'"*J 

lesięcy flj 

sie R O . P F ' E 

osła »>< 
lu 
icznefi0.,^* 
0nsO»ei 

""'°rrcm 7 * * ^ ^ 

ej m!« 
lnia 

iowym lokomotywa wpadła na autobus. 
4 osoby utraciły życie, 8 jest ciężko ran 
nych. 

iest doskonałym podręcznikiem dla pań domu, prowadzących własne 
gospodarstwo. 
a dzięki licznym anegdotom, dowcipom, humoreskom, opowiadanym, 
nowelom, artykułom, informacjom ze wszystkich dziedzin, przedewszyst-
kiem zaś dzięki bardzo bogatej, urozmaiconej, interesujące) treści, jest 
doskonalą lekturą na długie — wieczory jesienne I zimowe. 
DO NABYCIA U KAŻDEGO SPRZEDAWCY PISM W CAŁYM KRAJU. 

Cena 1 xl. 20 ar. 

ZABAWA NA CAŁEGO! 
Dziś po pracy wszyscy odwiedzą wytworny 

i elegancki lokal „Tabarin", gdzie wre codzien-
ire ochocza zabawa-

Program obecny posiada dwie atrakcje: je­
dną są występy duetu Gonda et- Irena, drugą — 
występy tancerki bułgarskiej Dldi Spassowei 
Duet Gonda et Irena zachwyca nas wspaniałą 
rewją stepu oraz charakterystycznemi obrazka­
mi, zaś Spassowa swym p cknym i pełnym eks­
presji tańcem. 

Doskonały jest również polski duet taneczny 
Ney, popisujący się w tańcach, akrobatycznym 
i erotycznym. Para ta zdobyła sobie wielki roz 
głos, odnosząc szereg sukcesów zarówno w kra 
ju jak i zagranicą. Program dopełniają wystę­
py tancerki charakterystycznej Sonji Milskiej. 
Dzisiejsza zabawa poza programem połączona 
będze z niespodziankami dla publiczności, któ­
rej rozda się upominki i bezpłatne rekwizyty 
do zabawy. 

O godz. 5.15 odbędzie się fąjf z pełnym pro 
gramem artystycznym. 

t u , l « 5 k o w y K i n o - T e a t r 

t r • 

• M N A M H M M A U M A O B M J I 

° M S K I E Q O Na 7 4 - 7 6 
1 2 9 - 8 8 

I^K?ś premjera! \ 

Świetlana postać najgenialniejszego z kompozytorów polskich odżyje na ekranie w filmie; 

CHOPIN PIEWCA 
Uczta dla melomanów! A r tyzm! 

W roli głównej: WOLFGANG LIEBENEINER znany z filmu „Miłostki" jako Fritz. 
Początek seansów o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 12-ej. 
Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

okĄij 

' M 1 c l J L 1 1 ^ * * * * l Ceny miejsc: I m. 1.09. ll m. vu gr., Ul m. au gr. kupony u i g u w c t ^ j ^ ą ^ . ^ " j f 

DZIŚ PREM JERA! Piękny poemat miłosny, zrealizowany wśród niebotycznych gór Tyrolu i w Ameryce 

^0 
AK I ETA 
Sienkiewicza 40. 

T e l . 141-22 

,SYN MARNOTRAWNY 
(DER VERLORENE SOHN) 

L U I S T R E N K E R W ROLI GŁÓWNEJ. 

Początek o 4-ej, w soboty i niedziele o 12-ej. Ceny miejsc na pierwszy seans i poranki 54 grosza 



„REPUBLIKA" nr. 340. Wtorek, 10 grudnia 1935 r. 

Do akt Nr. Km- 686, 957 1935/H. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sqdu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go, zaiiicszkały w Ło­

dzi, Al- 1-go Maja 17, na zasadzie art-
602 K. P . C. ogłasza, że w dniu 
12 grudn a 1935 r. o godz. 12 w domu 
przy ul. Piotrkowskiej 182 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: 150 kg. różnych p ;lników, 
600 paczek śrub do drzewa, 20 kg. na 

krętek nowych, 400 kg. nitów kotło­
wych, 500 kg stali w różnych prętach 
oszacowanych na łączna, sumę zł. 765 
które można oglądać, w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź.t dna 20 listopada 1935 r. 
Komornik: L- HOLLAS. 

Sprawa Cli. Lewina i Inn. p-ko 
f-mie D. Sz. Białek w lik\v. 

Do akt Nr. Km. 1308 1935/11 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiugo w Ło­
dzi, rewiru 2-go, za"n'eszkaly w Ło­

dzi, Al. 1-go Maja 17, na zasadzie art 
602 K. P . C. ogłasza, że w dniu 
18 grudnia 1935 r. o godz- 12 w do 
mu przy ulicy Piotrkowskiej 220, od 
będzie się publiczna licytacja ruciio 
niości a mianowicie: sztancy ręcznej, 
2 małe sztance z matrycami, tokarni 

mechanicznej, 2 imadeł, 5 kompletów 
sznytów do wyrobu prasek, kompkt 
sznytów do wyrobu sztyftów, małego 
motorku elektrycznego, 35 prasek 
got. 180 prasek w kompl. got., 30 prę 
tów żelaznych, oszacowanych na łącz 
ną su-ri? zł. 675, które można oglądać 
w dn :u licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 4 grudnia 1935 r. 
Komornik: L- HOLLAS. 

Sprawa Jakuba Bette p-ko J. Ihu-
desma:iowi. 

RSNO 

DR. MED. 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Z a w a d z k a 4 6 
1 0 - 1 i 4—9. 

W niedziele i święta 10—12. 

D R . M E D . 

S I B W SZIIRO 
C H I R U R G 

4—6 po poł. 

S i e n k i e w i c z a 3 4 
te l . 2 2 2 - 1 0 

Dr. 

specjalista chorób 
uszu, gardła, nosa i krtani 
LEGJONOW 17. Tel. 216-40 

przyjm. 1—2 i 5 - 8 w. ^ 

a Dr. Med. W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZ1EUMCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła I krta... 
Łódź. ul. Piotrkowska 164 

tel. 126-26 
przyjmuje od 5 do i wiecz. » 

I L R O J T E R 
c h o r . s k ó r y , w ł o s ó w 

w e n e r y c z n e 
NARUTOWICZA 24 

Tel. 262-61. 
przyjmuje od 8—11 I od 2.30 do 9 u 

w niedz. od 9—4-ej. 

LEKARZ - DEN IYSTA Dr NJBCzysłdw 
Al. KopciowskisołowieiczykF- Kopciowska 

. LEKARZ-DENTYSTA 

W B A u c K A s p e r i i n g 
SIENKIEWICZA 52 Irós Nowrot) mieszka obecnie 

Nr. tel. 194-03 1TS n 1 I I L » n m r I r -» O " 7 
Choroby skórne I weneryczne R L O I M O W S R A O / 

Ptzyjmuje kobiety i dzieci od 12.45—. 'telef. 143-06. 
2.15 I od 6—8-ej. 'przyjmuje o* 10—1 I od 3—6 wiecz 

Przyjmuje od 9—3-e] 
G d a ń s k a 3 7 , te l . 232-55 

od 4—7-eJ w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 tei,i22-S9 

Dr. BRAUN 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKĄ 81 
tel. 100-57. 

Spec. chor- skórnych i wenerycznych, 
przyjmuje od 8—1 i od 5—9 wiecz-

8. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol. 

Piotrkowska 51 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

H.SZUMACHJ, 
CHOROBY SKÓRNE I WENCK -j 

P i o t r k o w s k a » ° 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 PP-; , AĄ 
w niedziele I ś w l e t « j j j . ! ^ 

! Dyplomowana pieleo 
• LÓD2. Narutowicza 6. «• 
l Tel. 151-W. -J 
Z Wykonywa zabiegi w 

• pielęgniarstwa wcliodzac • „t̂  
f strzykl. bańki, pliawkl I °P a i r 

3 chirurgiczne. . ^ ^ 4 * 

~EKLfim G F L Z E T O U W C K 

I CEnniKÓUJiPROSPEKTOi« . 

B V S U N K I . P R O J E K T V R E K U " » « £ 
R V S U N K I , P R O J E K T V R E N ; - ; - - . . 

I W V D A U ) N I C Z E UIYKOnv^ 

RBORKENHRGENF 
Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A R 

M i 

EUROPA BURZA NAD 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, 

włosów i inoczoptclowych 

6-go Sierpnia 2 
tel. 118-33. 

Przyjmuje od 9—12, 3 - 9 -
w niedziele i święto od 9—12. 

I LUB 2 UMEBL 
ewentualn c z poczekaln|i> 
fonem dla małżeństwa 

panów 

lub 

DO WYNAH C JJ 
Narutowicza 32, m. 10. ° d 

popołudniu. 

Gigantyczne ^ 
filmowa 

W Y F W 

OX-Fiim» 
New-Yorir. 

N A R U T O W I C Z A 2 0 
Pccs . 4 , 6, 8 , 10 

DZIŚ PREMJERA!!! 
(JUTRO ZNOWU WOJNA?) 

A k P r o ! ? k 

clenie a 
c*eństwa 

Szereg 
rWenjov 

i TrinRYCH n a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n ą ) , s k r z y w i ę 
" V L R n i e k r ę g o s ł u p a i r ó ż n e k a l e c t w a ! 
Wykonuję''specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj­
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze ' najnie­
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. — 
Specjalne bandaże, ortop. na ruptury powrotne po operacji 
orai! spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obn żen e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t. p-

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź­
licę kości I paraliże ortopedyczne. — Specjalne » gorsety 

I aparaty ortoped. różnych systemów-Sztucz­
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­
towanych- Na płaskie bolesne stopy (platfus) 

specjalne wkładki ortopedyczne podług form 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu 

Specjalny Zakład Ortopedyczny 

J. RAPAPORT L w o w a 
Łódź, ZAWADZKA 8 (tiawn- Wólczańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

L i c z n e p o d z i ę k o w a n i a ! 

H t l l S I f l S l I Ubezp. w Ubezp. Spo-
U W O b J U ! łecznej znaczne ulgi! 

W . 

\ 

P o s a d y 

W CIĄGU miesiąca i pod gwarancją 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry 

! POTRZEBNI domokrążcy-ki do sprze 
i dąży art. pierwszej potrzeby z kaucją 
'15--20 zł., oraz potrzebny jest agent, 
z branży chemicznej z pierwszorzęd-
uemi referencjami. Konieczna jest ka­
ucja- Wiadomość Wólczańska 63, II p. 
m. 8. fr. S. Szwancyhcrg. 

OGŁOSZENIE PRZETARGU. fe. 

T 

Zarząd Miejski w Tomaszowic Ma­
zowieckim ogłasza przetarg na dzier­
żawę szlamiarni w Rzeźni Miejskiej na 
przeciąg 5 lat, licząc od 16 grudnia 
1935 roku. 

Oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać do dnia 12 grudnia 1935 
roku pod adresem Zarządu Miejskiego. 
Oferenci winni złożyć wadjum w kasie 
Zarządu Miejskiego w wysokości 60 zł. 
w gotówce i kwit załączyć do oferty. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
przyjęcia oferty bez względu na wynik 
przetargu. Szczegółowych informacyj 
zasięgnąć można u miejskiego lekarza 
weterynarii w Rzeźni Miejskiej w godzi 
nach urzędowych. 

Tomaszów Maz., 6 grudnia 1935 r. 
(—) Prezydent ANTONI RACZASZEK. 

• • • • • • • • • • • • • •»»»»»^*»»»<>»»»»«* 
KRYNICA. Pensjonat „Adrja" tel. 

122 pod zarządem T. Rubinsztajiiowej 
czynny od 10 grudnia. 

MatKi 
/ . U | ) I S U | 0 L E 
8 \ V B 
niemowlęta 
d o 

Nauka i wychowanie ie 1 
ENGLISH teacher gives lessons and 
conversation. Cegielniana 3, Tel.153-14 

. 14 

zyko, wyucza praktycznie s a m o d z i e l n e ! P 9 T R Z ^ B N A manikurzystka- NarutO' 
go zaprowadzali a i prowadzenia! wjcza 27. Tel. 104-66. Zakład fryzjer 
ksiąg handlowych, rzeczozn. z W V Ż - j s k i . 
szom wykształcenic-n i kontrol- syn-KWALIFIKOWANA pielęgniarka po-, 
dyk. przemysł. — Kursy bilansów od-szukuje pracy do chorego. Wykonuje 
dzielnic. — Informacje codziennie od wszelkie zabiegi. Skromne wymaga-
1—4. Mostowa 3, I p. (Pierwsza bocz- nia. Oferty „M," 
na Zagajnikowej obok Narutowicza). MŁODA inteligentna 

1 2 kuje jakiegokolwiek 

NIEMIECKIEGO udziela gruntownie 
rutynowana nauczycielka: konwersa 
fcja, gramatyka, literatura, handlowa 
korespondencja, ul. Piotrkowska 53 

m. 20, 1. of. II p. Zastać można od 
'3—4 p. p. i ,od 8—9 wiecz. 

panienka poszu-
zajęcia- Najchęt-

„FILLETTE". Pracownia ubiorów dlalniej za ekspedientkę lub kelnerkę. — 
dzieci i panienek- Sienkiewicza 63, D P ' Ł a s k a w e oferty sub „Inteligentna".* 
szukuje zdolne podręczne . G. 10—11. 

BILANS1STA. Kores- CZYSTOŚĆ BUCHALTER 
pondent polsko - niemiecki, s>la pierw] przyimu je cykllnowanle,drutowanie, tro 
szorzędna, poszukuje samodzielnego^erowanle oraz sprzątanie biur, pokoi. 
stanowiska. Poważne referencje. Ofer 
ty sub „Zaufanie". 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. 

( U z d r o w i s k a 

DO ZAKOPANEGO na zimowe wakfl 
cje zabiera pod troskliwą opiekę dzia­
twę szkolną znana freblanka R. Ro-
zenówna, zapewniając doskonały i la-
iii pobyt. Zachodnia 59, tel. 160-81-

c R o z m a i t e 

KARNAWAŁ. Oddaję salę w śródmieś 
ściu na 300 osób na bale, zabawy, rau­
ty. Oferty sub „Sylwester" w Adinin. 
Republiki. 
POSZUKUJE pożyczki od 4000—6000 
zl. Zupełna gwarancja zwrotu w ter­
min e. Tel. 100—901 
UNIEWAŻNIA się weksel, na zł. 100, 
wyst. Stefan Kranas, pl. 21. 12. rb. na 
zlecenie A. Triebe, jako zastaw. 
JOSEK Lewi, Piłsudskiego 35, zgubił 
kwit kaucyjny Elektrowni Łódzkiej 
Nr. 68057 z dna 30. 12. 1930 r. na 
zł. 15,—. 

J * Baldw 
Parlann 

• H n i e c e r 
- franc 

»(,"°m poc 
j,' nie wni 

JU*ywódca 
"atychn 

Ł ^YJAl 
N a n e w 

'dwin o 
Vnacyjm J» Gen 
jpodjęc. 

A1 R0,( ^fu zała 
' s k i e g o , 
F Ą D Y P R 

Vć przeć 
fesowar 

P R O J E K T 
i?P zaop 
J S Y N J I . 
% a d c z ^ 

S K Ł A I 

lat. 
3rjSel Attl 

MIESZKANIA 1. 2 i 3 p o k ° l $ $ f c ^ C ' c - k 

duży sklep z wszelkiemi * ' m \ * s p r a 
Gaz, elektryczność, lazienK]1' b|0^ °«pO W i a 
niski- Park miejski pośród ^ «o n e w 

Wiadomość: Admirstraci" , „ P. $ antfiolc 
mości Z. U. S. ul- Bediiars 4 1 l ?

 l ueis 
el. 1SI-05. Dojazd t r a i i i ^ > < ^ ? T J 0 f ° ' p ? 

POKÓJ umeblowany, f'°"!?lfe b ^ r o d ó w 

| % Morzy 
" f c r bejami 

B S S S S S S S S A S O S B O A O C F L S A O & S S F I E A S S * 1 

piętro przy ul. P I O T R K O W S K I E po 
12a do wynajęcia od z a r a Z ' 
rzena od 1 2 - 5 « ^ l ^ < f > 0 , d M 

POSZUKIWANE pierwszorzę, .^"Ju klór 
1) pokoje umeblowane 1X. d» ł : u l e 
cią łazienki w centniin 
osób — od 1-go stycznia- ^- _ Ł - M 

: e d 3 l n ° V L P O D L 

incszkaluyn do sprzeda" a - > \: ardz 
mość w Adinin. Rcpubl kĵ .—-̂ ÔnL 

a 

J 5 S . 

SKLEP kolonialny wraz * FALC^i. 

WÓZKI dziecięce po c 
nych poleca M 
107, sklep w podwórzu 

NA GWIAZDKĘ za 3 zl-

lacobi. 1"° 

Ja ł \ ! > ' k 

ZAKOPANE — pensjonat „Wersal" 
tel. 299 Krupówki — poleca pokoje sło 
neczne, ciepła, ziTina woda bieżąca-

na sfl 
D W A B ' . ZAGINĘŁA polisa Nr. 7971 na dola­

rów 2000—, wystawiona 10 stycznia 
,1929 r. przez Tow. Ubezp Assicura-;— 

znakomita kuchnia rytualna- Zarząd'zioni Generali Triestc, na nazwisko !KUPlE okazyjnie szafkę 
Lichtingerowei z Krynicy. „Węgierska J. Starodworski- Polisę unieważnia oraz fotel klubowy- Oferty 
Korona". Ceny przystępne, Isię. Republiki pod „Szafka" 

dwabne i wełniane 
bluzki poleca skład Jc","",;ck8,, 
Ch. Eijasz. Łódź, | 5 i , , t r l ^ > ; ^ J i t J e Wier 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—«. za 'odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 y - miesięcznie. 

„Republika" 

'.ENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mnv Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OOŁOSZEN: Zwyczajne >12 fr. za wiersz mm- W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
s t r o n i e , _ e Ł 2 za wiersz nim. Nekrologi - 40 gr. za wiersz min. Zaręczynowe l zaslnbi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - . Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słow.o 10 gr.. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beoa uwzR^j ia^ 
o Ile wniesione będq najpóźniej 
tygodnia od ukazania sie ^E..Iiit>",, 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ft 

się drugiego z rzędu ogłoszenia ^ 
mej treści co pierwsze- — O"1? „ C Ł O ' ' : * 
zasadniczo nie zmieniają treść "j^r"' 
nia nie upoważniają do żądania „:>• 

zapłaty lub • powtórzenia o b ' ° s ' -

I frpoz 

h H r 2 e c ; 

k l e n i u 
H T I > B E C 

I Br^ 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław SmóIskL ~ Redaktor odp. Wacław SmolskL Druk ..Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 I 64. 
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